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Pod linem wykoleiły się dwie pannerki
WYKOPALISKA S TARORZYMsKIE.

Do Syr j i  w y je ch a ła  e k sp e d y c ja  o r ien ta ln a  pod p rz e w o d n ic tw e m  P ro i .  dr. 
E k sp e d y c ja  ta  zw-iedzda i p r z e k o p a ła  tam  w zg ó rze  A niancs ,  o raz  

z b a d a ła  kadfl-Ic izy m sk ie  w D eraa  i z ab y tk i  s t a ro rzy m sk ie j  wsi Selieeli  
S a a d .  R yc ina  p o w y ż sz a  p r z e d s ta w ia  p ł a s k o r z e ź b ę  z S c h ech  S a a d .  p r z e d s ta ­
wiająca, lwa. P ła sk o rz e ź b ę  tę za l icz y ć  n a le ż y  do plonu, k tó ry  u w ie ń cz y ł  w y ­
siłki ekspedycji .

Pad fiomeadą iłiDjinaiistdw.
Z ZA KULIS U C H W A ŁY  RATYFIKACYJNEJ. — ŻĄDANIA JUN- 
KRÓW . _  RZĄD NIE WYZYSKAŁ SYTUACJI. -  PRO W O K U JĄ CE 

OŚW IA D CZEN IE. -  NOTA DO LIGI NARODÓW .

Lw ów , 10. 'w rześn ia . | się rządow i niem ieckiem u praeto r- 
(C.) Im w ięcei nadchodzi wiado- suw ać w  R eichstagu spraw ę riMfek  

m ości o tem , w  jatki sposób b dą lo  I kacji .układu londyńskiego, tem  ja-

I śriieiszem  się staje, że u topią te s t 
j e l c z e  ciągle w ierzyć  w pojedhiaw  
część Niemiec, -w telięć ich do zgo­
dnej z innymi narodam i w spó łp ra­
cy w  dziele odbudow y pokoju w  
Europie, a p rżed ew szy stk iem  w  
lojalne spełn ien ie  p rzy ję tych  przez 
obecny  rząc! niem iecki zobow iązań 
tra k ta to w y  cli w obec Francji. To 
pew na bow iem , że rząd! M arxa- 
S tresem an n a  nic w y k aza ł ani tej 
sity. ani stanow czości, jakiej w y m a­
gała po tum sytuacja, w y tw orzona 
p rzez układ londyński. .

Zam iast zająć w obec  nacjonali­
stów  zdecydow anie m ęskie s tan o ­
wisko i pom ostu  w y k o rzy s tać  
sp tzy ja jąey  m om ent do stoczen ia  z 
nimi s tanow czej a zw ycięsk iej 
w alki — rząd niem iecki poszed ł z 
rirnj na* targi i kom prom isy. P rzez  
to zaś zm niejszył ty lko i osłabił 
znaczenie i doniosłość ak tu  d ecy ­
dującego g łosow ania  nad  p rzed ło ­
żeniem  rządow em  w  -sprawie u k ła ­
du londyńskiego. W ięcej jeszcze — 
bo dopom ógł r.acjon; Ustom db w y ­
dobycia się z potrzasku, w  który

sami wpadli dzięki sw ej ta k ty c e  i 
i l t  raszc.wiiniSKycznemu eaślepBenau. 
N owe w yb o ry , k tórym i M arx tak 
,eneigiC2nie wygraiżai w Londynie 
w  stronę opozycji nacjonalistycznej 
i k tó re  by łyby  zasadniczo w y k la ­
ro w a ły  sytuację w ew nętrzno-peti- 
tyczną w  N iem czech, gdyż B ezw a­
runkow o by łyby  p rzy n io sły  zw y ­
cięstw o  idei dem okratycznej, — 
pozosta ły  tylko straszak iem , gdyż 
rząd zaw ahał się p rzed  użyciem  te ­
go argum entu . W olał w dać się z o- 
pczycją  w  układy, k tó re  tylko u 
m ocnily jej zachw iane stanow isko 
i otw iera ją  ponadto przed nią P e w ­

ne pom yślne p e rsp e k ty w y  na n ie­
daleką przyszłość.

O tem . co się dz ia ło  za kulisami 
R eichstagu p i ic d  decyduiaccm  gło­
sow aniem , p rzen o szą  pism a dużol; 
w iadom ości. Są one niezm iernie
c iekaw e, są tak że  ' n iesłychanie  
'C harak terystyczne dla oceny  s y tu a ­
cji. w jakiej znalazł się rząd niem ie­
cki jedyn ie  z powodr: sryej chwie.i- 
riości i b rak u  .energii. Jed n a  z t \c h  
w :s<domości m ówi o tem, że nacjo-

Lokal sklopowo-biurowt!
frontowy duży w cen tru m  miasta zanowo odrestau­

rowany do cds ąpienia. 
Wiadomość Hotel Krakowski Szwarcman. 6|m>

MEBLE STYLOW E
-  POLECA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE -

F R  A N C O S  i S -  L e g j o n ó w  19.
W Ł A S N A  W Y T W Ó R N I A  M E B L I  K L U B O W Y C H

NA TA RG A CH  PAWILON SETY.
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nałiśd , jako ceny  za oddanie g ło ­
sów  za p rzed łożen iem  rządow em . 
zażądali ustąp ien ia  rządu  obecnego 
i u to row an ia  w  ten  sposób  drogi 
gabinetow i praw icow em u. P rz y ­
w ódca nacjonalistów  fi©rgt byf z 
tem  żądaniem  u kanclerza  M arxa, 
k tó ry  jednak  k a teg o ry czn ie  odm ó­
wi!, a s tronn ic tw o  centrum  poparto 
'go w  tem. Fak t ten  św iadczy  w 
każdym  razie o jedtncm, a  m ianow i­
cie o ustępliw ości, jaką .musiał w y ­
k azać  rząd podczas rokow ań  z opo­
zycją , ie-żeli odw aży ła  się on a ną 
tak i krok, wiediząc bardzo dobrtze, 
że  rząd ma gotow y już d ek re t na 
rozpisanie now ych w yborów , k tó re  
w  obecnych w arunkach b y łyby  klę­
ską  dla nacjonalistów .

Jakkolw iek jednak nie powiodło się 
w  spraw ie ustąpienia rządu, powiodło 
się im  natom iast w  częm innem. 
O to te 48 głosów  (ma ogólna liczbę 
102 g łosów ), k tó re  nacjonaliści rzu ­
cili w  ostatniej chwili na szaflę g ło­
sow ania i1 umożliwili rządow i uzy­
skanie  po trzebnej w iększości do 
rząd  niem. ośw iadczeniem , k tó re  po- 
rzad niem. ośw adczeniem , k tó re  po­
dyktow ali nacionia,liści, a k tó re  było 
niespodzianką i spotkało się wć 
F rancji z jednogłośnym  pro testem . 
O to w  w ygłoszonem  po zakończe­
niu debat w  Reichstagu przem ów ie­
niu. kanclerz M arx poruszył spraw ę 
w iny Niemiec w  w yw ołan iu  w o u y .

..O św iadczenie, w ym uszone (!) w 
układzie  w ersalskim , iż Niem cy 
rozpoczęli (wojnę św iatow ą — po­
w iedział kanclerz  — jest sprzeczne 
z faktam i h istorycznym i (!). Rząd 
R zeszy  ośw iadcza, iż tego tw ierdze­
nia nie uznaje. Jak  długo jeden 2 
n aro d ó w  stoi god tego rodzaju za­
rzu tem  jako zbrodniarz, n ie^  może 
'w P m & w y  o prawdzUwem -porozu­
mieniu m iędzy narodam i".

D ek laracja  pow yższa1 ■wywołała 
pow szechne zdum ienie. Zadanie kła- 
mu stw ierdzonem u już i przy jętem u 
pow szechnie poglądow i, że w inę w y ­
buchu w ojny ponoszą N iem cy: po­
w iedzenie o „w ym uszeniu" w u k ła ­
dzie w ersalskim  ośw iadczenia  tego 
rodzaju; w reszcie  zaznaczenie , że 
N iem cy nie uznają  takiego ośw iad­
czenia — to  są w szystko- rzeczy, 
k tó re  św iadczą, że  N iem cy się ni­
czego nie nauczyli i że  się nic a  nic 
n ie  zmienili. B uta w  nich ta  sam a, a 
choć szyld rz ą d o w y  mówi o Niem ­
czech dem okra tycznych , duch. jak? 
w  Niemczech panuje, dow odzi, że to 
dalei te  sam e daw ne  Niem cy, k tó re  
sprow adziły  na św ia t najw iększą w  
dziejach  katastro fę  i k tó re  w  cicho­
ści pracują znów  nad tem, żeb y  w 
stosow nej chwili ogniem i m ieczem  
zdoibyć panow an ie  nad św iatem .

I bodaj, czy  n ie s te ty  nie m ają 
racji ci, k tó rz y  w e Francji akcen tu ­
ją n ieustannie w zrost ducha w ojow ­
niczego w  Niemczech, a FTerriota i 
M ac D onalda, z ich teoriam i pacy- 
fistycznem i w  odniesieniu do N ie­
miec, nazyw aśą niepopraw nym i u to ­
pistami. W  każdym  razie te ośw iad­
czenia M arxa w yciągnąć  się musi 
w niosek, że „d em o k ra ty czn e"  Niem­
cy  zostaną pod kom endą nac-onali- 
s tó \v , leżeli „dem okratyczny" rząd 
M arxa zdobył się na taką w y z y w a ­
jącą w  stosunku do F rancji dekla­
rację. ♦

C o- w ięcej — rząd  niemiecki, mi­
mo p ro testu  Francji, nie tylko nic 
nie uczynił- żeb y  napraw ić złe w ra­
żenie , jakie sw ą deklaracją  w y w o ­
łał, lecz przeciw nie zakom unikow ał 
ją  obecnie Lidze N arodów  w. osob­

nej, a pełnej bu ty  nocie. C zy  z 
rządem , który  w taki sposób od­
pow iada vna pokojow e tendencje

Fram.cn, m ożna m yśleć o odbudowie 
pokoju europejskiego^ — jest conaj- 
mniej w ątp liw e.

i

d z ie lcó ®
a Prez^denti) izpite].

AUDJENCJF IX P. PREZYDENTA. -  WRĘCZENIE
DEDYKACJA.

a d r e s u .

Lwów, 9. w rześnia.

W  sobotę ub. P. P re z y d e n t R ze­
czypospolitej p rzy ją ł n a  specjalnej 
audjencji de legatów  Zw iązków  re­
w izy jnych  i cen tral polskich spół­
dzielni W schodniej M ałopolski. W  
deportacji brali udział: P. dr. Szy 
dłow ski i p. Jen n er im ieniem  Zw ią­
zku S tow arzyszeń  zarób , i gospod., 
p. W f. Jurkiew icz im. P a tro n a tu  
Spółdzielni ro lniczych, p. Zabłocki 
im. Zw iązku rew izy jnego  Spółdziel­
ni ro ln iczo-handlow ych, p. S zetela  
im. Związku rew izy jnego  Spółdziel­
ni K ółek rolniczych, p. C hrystow ski 
im. Zw iązku spożyw ców  „Jedność", 
p. Poznański im. C entralnej Kasy 
Spółek rolniczych, p. M asior im. 
Związku Ekonom icznego Spółdz. 
Kółek rolniczych, p. Pow idzki im. 
Syndykatu  rolniczego, p. S koczylas 
im. „N uży" i p. V ictorini im. Spółdz. 
Związku jajczarskiego w e Lwowie.

Do P. P rezyden ta , 'przem ów ił p. 
A ntoni Poznański, d y rek to r C en­
tralnej K asy  Spółek rolniczych, pu­

czem  w ręczy ł P. P rezy d en to w i 
a d re s  podpisany p rzez |3  Zw iązków  
i C en tral. A dres wykonamy a r ty ­
s ty c z n ie *  na pergam inie p rzed sta ­
w ia na p ierw szej s tron ie  u góry  
widok Lw ow a, w y k o n an y  na tle 
św itu  słońca  z napisem : „Leopolis 
sempeir fidelis". W  otoku p rzep ięk ­
nie w  s ty lu  starolw ow skirri sty lizo­
w anych  b a fw n y ch  akantusow  znaj­
duje sie następująca kolorem  zło­
tym , czerw onym , niebieskim  i c z a r ­

nym  w ykonana dedykacja:
„N ajdostojniejszem u P rezy d en to ­

wi R zeczypospolite! Polskiej S tan i­
sław ow i W ojciechow skiem u, S w e ­
mu C zcigodnem u Przew odnikow i, 
S iew cy haseł spółdzielczych w  ży ­
ciu Nanodiu — Spółdzielczość P olska, 
ugrupow ana w  podpisanych Z w iąz­
kach i C en tralach , w y ro sła  w  ■latac.U 
nóewoli dla u trzy m an ia  polskiego 
ekonom icznego i narodow ego stan u  
posiadania, a dziś budująca ostoje 
całości i rozkw itu  sw ej wolnej O j­
czyzny  —- W  głębokim  hołdzie i n a j­
w yższe j czol. W e L w ow ie, d n a  6. 
w rześn ia  1924 r .“

Na trzecie j stronie znajdują Ce 
podpisy organizacji spódzielczych. 
A dres m ieści się w tece  ze sk ó ry  
ciemmo-bromzowej z sty low em i z ło ­
cen iam i Na froncie w  środku pięk­
n y  s re b rn y  orzeł na am aran tow em  
tle . W ew n ą trz  teka w ybita  złoci­
stym  a tła sem  w  ram ach ze  skóry . 
A dres w ykonał a r ty s ta  Rudolf M ę- 
kickii.

Zjazd muzeologow polskich Lwowie.
ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH 1 2 .-1 4 . WRZEŚNIA BR,

L w ów , 9. w rześn ia  
W  dniąch 12. do 14. w rześn ia  Sbr.

cdbędzie się w e  L w ow ie IM zjaizd 
nruzeóiogów  polskich. W  zjeźdlzie 
w ezm ą udział k ierow nicy  i p rzed ­
staw iciele  m uzeów  i k onserw ato ro - 
wiie zab y tk ó w  z ca łe j Polski. P rz y ­
bycie sw e zapow iedzieli:

J es tem  m ędrcem , dużo um iem  
Na n ie jedn em  się rozum iem  
Cuda zd z ia łam  n iezaw odn ie  
P rz y w o ż ą c E rd a l n a T a rg i W schodnie.

mZEHIM
NA LWÓW

u!. S y k s t u s k a  !. 4 3  b .

T eł. 17-07

66 8

Br. G em barzew sk :, dyr. M uzeum 
Naród. (W arszaw a), G. Jodłow ski, 
k ustosz  M uzeum  państw . (Grodno), 
W ł. K lyszew ski z T o w arzy stw a  za­
by tków  (W arszaw a), Komornicki, 
kustosz M uzeum  XX. C zartorysk ich  
(K raków ), dr. F. K opera, dyr. Mu­
zeum  Naród. (K raków ), St. L eśn ie ­
w ski, d y r. M uzeum  przem ysłu  i ro l­
n ictw a (W arszaw a), Kaz. Osiński, 
kustosz  M uzeum  T ow . P rzy j, Nauk. 
(P rzem yśl), W. P iaskow ski, kustosz 
M uzeum  m. (Lódź), M PJfltóft&ski 
z T ow . Opieki nad zabyt, (W arsza­
wa). R em er (W ilno), im . Tor, dyr. 
M uzeum  przem . (K raków ), St. T a r­
czyński (W arszaw a), Zniński. dyr. 
M uzeum rękodzieł i sztuki stoso­
w anej (W arszaw a), nadito p rz y b ę ­
dzie re p re z e n ta n t m in is te rs tw a  o- 
ś w iaty .

P o d czas obrad  złaizdiu w yg łoszo ­
ny  zostanie sze reg  fachow ych  re fe ­
ra tó w  z dziedziny m uzeologji. U- 
częstm cy zjazdu zw iedzą te ż  szcze ­
gółow o m/uzea lwów skie i zabytk i 
miaista. Posiedzen ia  zjazdu odby­
w ać się będą w  sali w y k ład o w e j 
miej- M uzeum  przem ysłu  a r ty s ty ­
cznego p rz y  ul. H etm ańskiej.

O brady  rozpoczną się w  dniu 12. 
w rześn ia  o' godz. 10 rano. P rz y ­
jezdnym  bliższych w sk azó w ek  (nP- 
w  sp raw ie  m ieszkaniow ej) udzielać ■ 
będzie B iuro inform acyjne zjazdu w 
Archiwum  m. w  R atuszu  (parter) 
w  godzinach ramnyon od 9 do 2, a  w 
gm achu m uzealnym  p rz y  u l  O sso­
lińskich 3, w  godlz. popołudniow ych 
(pid 4 do 7).

L w ow sk i Komfltef zjazdu z a p ra ­
sza w szystk ich  kolegów  p racu ją ­
cych w  zak re s ie  m uzeologji rca z e - 
b ran ie  pow ita lne , k tó re  odbędzie siię 
w p rzeddz ień  otw anoia zjazdu, tj. 
w e  czw artek  11 • bm. o godz. 8 w ie ­
czór w  H otelu K rakow skim .

EMILIA ST A K G E N H A U S

Kursa gry fortepianowej
il n  a ń o h o  15, l .  p, o d  I I - I .PI

6367

JUŻ NADSZEDŁ św ie ż y  transport 0 -  
BUW IA jesiennego, trw a łeg o  i luksuso­
w eg o , w  szczegó ln ośc i w ielk i wybór 
obuw ia dla d z ia tw y  szkolnej — do zora­
nego z  solidności M agązyrm  O buwia R- 
REICHA. L w ó w . P iekarska 8. C eny  
przystępne. D la P. T. U rzędników  do­

godne splgty, . . 6430-15
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HlJf p o t e ż p  traktat wersalski,
HERRIOT O DEKLARACJI KANCLERZA MARX A W SPRAWIE OD­
POWIEDZIALNOŚCI ZA W YBUCH WOJNY. — ODPOWIEDŹ FRAN 

CJI NASTĄPI W TYCH DNIACH.

(Telefonem  od  naiszcgo koresponden ta). ’

W arszawa. 9 w rześnia . (Z.) Z j Marxa Francja w tych dniach odpo-
P a ry ż a  donoszą: P rem ier Herrkyt za i w ie. H errio t uw aża, że list ten jest
iprosil p rzedstaw icieli p ra sy , k tó rym  napisany w tym  celu, aby podważyć 
ośw iadczył, że na pismo kanclerza * traktat wersalski.

Konferencja Skrzyńskiego z Herriotem
i Paryż, 9. w rześn ia . (Teł. G. P .) 
P re m ie r francuski H errio t konfefio-

v/a! wczora j po południu z min. spr. 
zagranicznych Skrzyńskim .

Włochy przeciw projektowi omen.
UWAŻAJĄ, ŻE PROJEKT TEN JEST NIEZGODNY Z TYPEM UMY- 

SLOW OŚCI EUROPEJSKIEJ.

Genewa, 9. w rześn ia . (Tek G. P.) 
Komisja dla spraw rozbrojeuia po-' 
stanowiła jednom yślnie przeprowa­
dzić ogólną#dyskusję nad projektem  
w  sprawie wzajemnej pom ocy oraz 
układów grupowych. D eleg a t w io ­
ski S cbanzer w  przem ów ieniu sw eni 
tfa komisji zaznaczył m iędzy inne- 
mi. że odnosi sio przychylnie do 
sprawy rozszerzenia zakresu arbi­
trażu, woli jednak osiagilać ten cel 
w  drodze przeprowadzenia popra­
w ek interpretacyjnych do projektu 
Ligi aniżeli przez stwarzanie no­
w ych organizmów w ramach Ligi 
Narodów. Zdaniem  delegata w ło­
skiego, projekt am erykański jest 
niezgodny z typem  um ysłow ości 
europejskiej.

G enewa. 9. w rześn ia . (Teł. G. P.) 
Delegat francuski do trzeciej komi- 

P aw cł B oncourt przyjął z z a d o -  
oleniem do wiadom ości pierw szą 

zgodną uchw ałę komisji, do tyczącą  
przeprowadzenia dyskusji nad pro­
jektem wzajemnej Pomocy oraz ti- 
kładami grupowymi, która  to u- 
chw ała dowodzi, że kom isja nic 
chciała rozdzielać ty c h  dw u kwestji.

Hat Donald is in M #  sit.
Londyn 9. w rześn ia . (Teł. G. P.) 

>,Evening N ew s“ donoszą, że Mac 
•Donald przem aw iając w  Szkocji w 
sp raw ie  r /e k o m e t odm ow y p o p ar­
cia' żądan ia  sankcji w ojskow ej prze-

NA MIĘDZYNARODOWY KON­
GRES STUDENTÓW .

Paryż, 9. w rześn ia . (Tek G. P .) 
40-tu studentów w yjechało stąd do 
.W arszawy w celu zięcia udz'a|u 
w  m iędzynarodowym  kongresie 
•studentów. D elegacja fran cu sk a  za ­
m ie rz a  w y stąp ić  energ iczn ie  w  
•sprawie w spółdziałania in te lek tu a l­
nego. oiroz poprzeć p ro jek t utw o- 
jrs en ia m iędzynarodow ego m stytuti! 
w y su n ię ty  w  Lidze n a ro d ó w  p rzez 
A lbertha. „

P IO T R  I IG N A C Y .
Pyital P iotra pan Ignacy:
„S k ąd  m asz  ty le  sił do p r a c y "  —
„S iły  daic mi od ranka
Już- -herbaty „Seastar" szklanka!"

6463-3

ciwko rnoerstw u, k tó reby  nie chcia- 
■i się poddać arbitrażow i, ośw iad­

czył, co następu je; „Nie zgodziłem  
się ną udział A/iglji w powszechnym  
pakcie, któryby mógł działać w 
warunkach bliżej nieokreślonych  
zgodziłem  się zaś na zbadanie w 
duchu zgodnym  z zasadami Ligi 
Narodów środków, mających zape­
wnić bezpieczeństw o na w ypadek, 
gdyby państwo atakujące drugie 
państwo odmówiło poddania się ar­
bitrażowi, a to jest zupełnie coś 
innego", <

Szienniliapze polscy w Buhareszcie.
Bukareszt, 9. w rześn ia . (Teł. G. 

P .) P rz y b y ła  tu w czo ra j w ycieczka  
dziennikarzy polskich. Na dw orcu  
pow itali ją liczni p rzedstaw ic iele  
p rasy  rum uńskiej, rep rezen tan c i mi­
n is te rs tw  sp raw  zagran icznych  i 
w ew nętrznych .

Na p rzem ów ienie  pow italne jed ­
nego z radców ' m iejskich odpow ie­
dział p rezes  sy n d y k a tu  dziennika­
rzy  w arszaw sk ich  Zdzisław  D ę­
bicki.

O godz. 10-tei przed południem  
odbyła się w  m in isterstw ie  sp raw

zagranicznych  herbata , poczem  w y ­
cieczka zw iedziła  pa łac  królew ski 
w  O trącen i, o godz. 13-tej odbył się 
b an k ie t na cześć  gość), w y d an y  
p rzez  poselstw o  polskie. O godz. 
20-toj dziennikarze polscy uczestn i­
czyli w u roczystem  przedstaw ien iu  
w  te a trz e  narodow ym .

Dzisiaj w południe odbędzie się 
konferencja  i przyjęcie w  m in ister­
stw ie  sp raw  zagran icznych . W y ­
cieczka udaje sie w dalszą podróż 
ptzez Constatizę do Konstantyno­
pola.

RZĄD ROZPOCZYNA W BIEŻ.
MIESIĄCU NORMALNE SWE 

PRACE.
(Telefonem od naszego  koresp.)
W arszawa, 9. w rześn ia . (Z.) W  

końcu bieżącego tygodnia powra­
cają z urlopu w szy scy  członkow ie  
gabinetu i najprawdopodobniej w 
początkach przyszłego tygodnia roz 
poczną się regularne posiedzenia 
Rady ministrów, ora komitetu eko­
nom icznego i komitetu polityczne­
go ministrów.

 o—* —
NOWY DYREKTOR BEZPIECZEŃ­

STW A W MIN. SPRAW  WEWU.
W arszawa, 9 września. (Z.) In­

form ują nas, że  na najbliższem  po­
siedzeniu R ady Min. m a być zadecy ­
dow ana nominacja podprokuratora 
Jaszczołta na dyrektora departa­
mentu bezpieczeństwa min. spraw  
wewnętrznych.

Wykolejenie 2 pancerek, i
1 porucznik i 1 podoficer zabici.

PANCERKI WPADŁY NA ŚLEPY TOR. — SPIĘTRZONE WAGONY 
UTWORZYŁY PIRAMIDĘ, — ZABICI I RANNI. — GEN. RYDZ ŚMI­

GŁY PRZYBYŁ NA MIEJSCE WYPADKU.

(Telefonem od naszego ko resp o n d ).

łów wybuchowych i amunicji, znaj-W arszawa, 9 w rześnia. (Z.) Z 
W ilna donoszą: Dziś o godzinie ł.h  
ra d  ranem  w  czasie przejazdu stacji 
Olejniki nastąpiła  katastrofa kolejo- 

| wa, która spowodowała w ykoleje­
nie 2 pancerek. W skutek  źle u s ta ­
w io n e j zw rotn icy  obie pancerki w pa 
dły na t. zw. ślepy tor. W  rezultacie 
ka tastro fy  lokom otyw y rozbiły się, 
a spiętrzone wagony utworzyły pi­
ramidę z połamanego żelaza. Pod 
gruzam i rozbitych pociągów  znala­
zło śmierć dwoje ludzi porucznik i 
podoficer, zaś 13 osób odniosło ra­
ny, w tern 5 ciężkie.. Akcję ratunko­
wą utrudnia znaczna ilość materja-

dująca się w rozbitych wagonach.
O godzinie 8 rano w yjechały  z 

W ilna ma miejsce k a tastro fy  dwa 
pociągi ratunkowe z lekarzami woj­
skowymi, o gadzinie zaś 10. przed­
południem w yjechał do Olejnik gen. 
Rydz-Śm igły w tow arzystw ie piro­
techników wojskowych! K atastrofa 
do tknęła głów nie jadący  na prze­
dzie pociąg pancerny ,,Danuta". — 
W sku tek  ro*zbicia pancerek  w szyst­
kie pociągi na linii Wilno— Grodno— 
W arszawa opóźniły się o parę go­
dzin.

Nr. 37. „SZCZUTKA“ Nr. 37.
Nakfcjd drugi po koiifiskaciJ juź opuścił prasę i zawiera;

Szpileczki MaCclonąlda.— W ystawa polska w Kon­
stantynopolu. — Echa z Targów Wschodnich, 

oraz bogaty materjał aktualny i ilustracy ny.
Wszędzie do nabycia. Cena 50 gr. Wszędzie do nabycia.

Kiełki film cyrkowy p. t.: CYRK G A R A T T I
N inin'ejsza pogrom czyn i lw ów  :J> letn ia  LILLI w e w span iałym  sensacyj ym dra-

m ac e  ti-ak ow ym  :

o g n ia  i d z ik ic h  feesłjś<f.
ftr iś  nieodwołalnie  po raz ostatni w  !K « » i i e  „ L E W " !  CGjl

PERSONALIA* - -
(Telefonem od naszego korespond.).!

W arszawa, 9  w rześnia (Z.) W e - : 
dług obiegających pogłosek d y rek ­
torem  departam entu  obrotu pienięż­
nego w  min. skarbu  ma zostać dr. 
W aw rzyn iec  Kubala, b y ły  członek 
głów nego urzędu likwidacyjnego.

FIASKO DNIA KOMUNISTYCZ­
NEGO.

W arszaw a, 9. w rześn ia , (ź.) N a­
znaczony na  w to rek  dzień komuni­
styczny w W arszaw ie . Gdańsku, 
craiz Zagłębiu D ąbrow stóem  i w e ' 
w szystk ich  w iększych  punktach z 
K ongresów ki, o raz w  Pińsku, Lucku 
i B iałym stoku, całkow icie się nie 
udał. Obchód cały ogran iczył się do 
w y w ieszen ia  w  n iek tó rych  m iej­
scach cze rw o n y ch  flag, k tó re  n a ­
tychm iast zo sta ły  dzięki in te rw en ­
cji policji usunięte. P o za tem  w  nie­
k tó ry ch  punk tach  w y k ry to  i likwi­
dow ano  kom ite ty  kom unistyczne

D o  ś n i a d a n i a ,  
o D j a c i i i ,  k o l a c j i  

Hajlepszy trunek
6641 w o d a  m i n e r a l n a

„ D e w a j i l s 44
Csna z flaszkę 40 gr. z d o s 'a w ą  do do­
mu. 7 a  p ió iu e  flaszki zw raca  s ę 13 gr. 

Zam ówienia  przyj m u ie J a n .  R a s r e .

R O B E R T  G R iB E L
Lwów, Asn ka 3. — Tel 583.
Specjalista chorób skórnych! wenerycznyct
f i l i  kyły sekundąrjusz  sz U
U l .  a U M i i n a  powsz. Lwów, Słowac­
kiego 4 (naprzeciw płówn. poczty). Leczenie 
plam, b rodaw ek i wio ów elektrolizą i lam pą 
kwarcową — powrócił 1 podjat ponownie 

ordynację 66 55

M A R IA N  LASOCKI
obecnie BRONISŁAW GÓRSKI 

R estauracja  
P ok ó , do śn iadań  

Handel kolonjalny.
Najprzedniejsze gatunki w ę d l i n ,  
wódek, win, o w ece  i t. d. Bogato  
zaopatrzony bufet. P ierw szorzędn i 
kuchnia. Osobny saioń dla zebrań 

towarzyskich. 6 :04
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Zimna Firma przedw ojenna  
JÓZEF MUNZER 

L w ów , P lac Halicki II  
sprzedaje niżej cen fabrycznych  

P ończochy, skarpetki oraz rekawiczfet 
sk órk ow e w e  wielkim  w yb orze.

6563-5

O 33% niżej cen fabrycznych  
sprzedaje

KAPELUSZE „ 1 T V \ KRAW ATY AN- 
GiEI SK1E, BIELIZNĘ 

znana przedw ojenna firma 
JÓZEF AtiiNZER 

L w ó w , P lac H alicki 14. 5664-5
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Z Tarnów Hscbadaich.
Lwów, 9. w rześn ia .

T egoroczne T arg i W schodnie 
o dznaczają  się sy s tem aty czn em  u- 
staw ieniem  eksponatów . W  pawilo­
nach ustaw ione są mniej w ięcej u- 
zupeln iające się w zajem nie w zory  
Jub przedm ioty jednej i te j saimej 
b ran ży . E ksponaty  niżej w ym ienio­
nych firm zasługują na specjalne 
'w yróżnienie.

„SAMERB*'.
W  paw ilonie P ałacu  Sztuki p r z e ­

kuwają oko w idza w y ro b y  fab ry k i 
b ie lizny  „S am erb", m ieszczącej się 
w e  Lw ow ie, p rzy  ul. S łow ackiego 
1. 16. W idać tam  w szelkiego rodzaju 
bieliznę dam ską, m ęską i dziecinna 
ze szczególnem  uw zględnieniem  mi­
stern ie  haftow anych koszul dam ­
skich, leniuszików, kom binacji itd'. 
W szystko  to kunsztow ny, ręczny  
liait, w zbudzający podziw  p rzed e - 
w szystk iem  zw iedzającej publiczno­
ści dam skiej. F ab ry k a  w yrabia  i 
sp rzedaje  kom pletne w y p ra w y  ślu­
bne, k tóre  znajdują bardzo liczny 
pokup. K to nie zam aw ia zaraz no­
tuje conaim niej skrzętn ie adres: 
.Samerb", Lwów, Słow ackiego 16- 
F irm a to bow iem  przedw ojenna, 
znania ze swej soitidności;, zalicza­
jąca do sw ojej klienteli ludzi o naj­
w ybredn iejszym  guście.

„ZAKOPANE" NA TARGACH.
Tuiż naprzeciw  w  Paw ilonie 

B anku P rzem ysłow ego , zw raca na 
siebie uw agę wyistawa znanej firm y 
„Zakopane" p tz y  ul. Akademickie'! 
pp. Mohr i Stachow icz. Znani są w 
całej praw ie P olsce ze s w e j . rzutr. 
kości i solidności (kupieckiej. Fi.r-/ 
Tria zaaranżow ała  praw ie że a r ty ­
s ty c z n ą  w y s taw ę , polecając1 w  pier 
w szym  rzędzie surow ej i palonej 
kaw y , lik iery  sław nej firm y J. A. 
Baczew ski, o raz  inne delikatesy 
ty lko  p ierw szorzędnej jakości. C e ­
lem  zapoznania iak na jsze rszy ch  
kó ł zw iedzającej publiczności z p ier­
w szorzędnym i gatunkam i kaw y pa­
lonej w e w łasnej palarni, u rządziła  
firm a na T argach  próbne gotowanie 
kaw y. w zbudzające praw dziw ą sen ­
sację. U służni gospodarze częstują 
zw iedzających  znakom itą czarną 
kaiwą i likierami firm y J. A. B a­
czew ski. Najwięksi sm akosze delek­
tu ją  się form alnie tym i specjałam i 
i p rzyznają  głośno, że  n ie  ty lko 
najlepiej, ale i najtaniej kupuję się 
u firm y: „Zakopane", ul. Akade- 
mleka.

„BALTIC".
Kto zaś jest antialkohohkiem  i 

sitironi także od czarnej lub białej 
kaw y, a natom iast szuka słodyczy , 
ten znajdzie zaspokojenie w „Paw i­
lonie C e n tra ln y m i, gdzie rozbiła 
sw oie nam ioty  znana gdańska fa­
b ry k a  czekolady „Baltic" ktńirej re ­
p rezen tan tem  na M ało,polskę jest 
z n a n y  w e Lw ow ie kupiec i w łaści­
ciel kilku sklepów  cukrow ych p. 
J. B, Rauch. W  w prost m istrzow ski 
sposób '-ustaw ione tu są tabliczki i 
pudełka czekolad, pom adek d ese ro ­
w ych, bom bonierki i figurki czeko-

siebie osobny specjał, w yw ołując 
zachw yt nie ty lko  naszych  milusiń­
skich, ale i do rosłych  smakoszów. 
Ściany  pawilonu w yłożone są cze­
koladą różnego  gatunku, a każdy 
ga tunek  p ierw szorzędnej jakości. 
C ałość -jest prześliczną dekoracją 
pawilonu, a w szy scy  praw ie zw ie­
dzający  ko rzysta ją  ze sposobności 
w yniesienia stam tąd  słodkiego 
w spom nienia w e form ie w iązanki 
czekolad „Baltic", sp rzedaw anej dla 
rek lam y  tylko po 1 zł.

CUKIERNIA W ONHOUTA.
M iłą p rzy stan ią  dla zw iedzają­

cych T arg i jest położona na ta rasie  
P a łacu  Sztuki cukiernia ii kaw iarnia 
p. Jana  W ohnhonta, w łaściciela re­
nom owanej cukierni p rz y  ul. T rz e ­
ciego M aja 1. 2. Nie bacząc na zna­
czne w ydaitki po łączone z p row a­
dzeniem  tego przedsiębiorstw a, p ro ­
w adzi je p. W onhout m niej dla z y ­
sku, a bardziej dla zaspokojenia 
po trzeb  łaknącej posiłku publiczno­
ści. Poniew aż za ś  publiczność wie 
z dośw iadczenia, że  w cukierni 
W cinhcuta ciasta, napoje i w szelkie 
w y ro b y  cukiernicze są  ty lko p ie r­
w szorzędnej jakości, garn ie  się ona 
tłum nie do tego p rzy h y tk u  kulinar­
nego. B y zaś usługa była skrzę tną  
i szybką p. W onhout -zatrudnia per- 
sonal z 24 ludzi, sto jących  'każdej 
chwili do dyspozycji gości. Skoro 
się jeszcze zw aży, że  część czy ste ­
go dochodu p rzeznaczoną  jest na 
dochód S traży  Mogił Polskich Bo-

! haterów . nikogo nie zadziwi, że 
praw ie  k a ż d y  ze  zw iedzających  u-

; w a ż ą  *^za ffoow?ą£eK w stąpić 
choćby na  chwilę do aukt&rni W on-

j houta.
i ' *
I FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW 

KOSECKICH.
W  pawilonie Z iem skiego Banku 

K redyt, w ysuw ają się na front eks­
ponaty  znanej i renom ow anej fa­
bryki Kosecklch (Lw ów —Lewan- 
dówka, biuro zamówień uf. Jag iel­
lońska 2), Ska Akc. w e Lwowie- 
W  a rty s ty czn ie  w ykonanych , spe­
cjalnie dla tej fabryki w y rab ianych  
w iększych i m niejszych  flaszkach 
widać tu także i poza granicam i 
Polski znane w yroby tej fabryki, 
a w ięc: nalewki, likiery i wódki 
W śród  nich zaś zasługują na sp e ­
cjalne w yró żn ien ie  św iatow ej s ła ­
w y lik iery  Clierry-Brandy i Supre­
mę. k tó re  wałczą o palmę pierw szeń 
stw a  z innym i w yrobam i tej fabryki. 
P oniew aż zaś sm akosze mają różne  
podniebienia, każdy  „gustuje" w in ­
nym  gatunku, co ty lko  w ychodzi on 
k o rzy ść  s ław y  fab ryk i Koseckicb, 
g dyż  liczba zw olenników  je>j w y ro ­
bów  idzie w  dziesiątki tysięcy . S ła­
wa to, trzeb a  p rzyznać , w ca le  za­
służona, gdyż w łaściciele fabryki 
tak doborem  surow ców , jak i spo­
sobem  w yrab ian ia  dokładają  w sze l­
kich s ta rań , b y  puścić w  obieg to ­
w a r  ty lko  p ierw szorzędnej jakości. 
Sam  sposób urządzenia  w y staw y  na 
T argach  niezw ykle  pom ysłow y i 
oryg inalny  zasługuje na  specjalne, 
uznanie.

Jadowe. Każdy gatunek tw orzy dla

Przemysł artystyczny.
K itlM Y  P. ZOFJI GÓRECKIEJ 

ŚNIATYN.
W  pawilonie Sztuki w itam y z

1 zauw ażyć należy, że tegoroczne 
eksponaty nie tylko zasługują na  po­
w tórzenie tego uznania, jakiego ni* 
szczędziliśm y im w latach poprze­
dnich, ale dow odzą, że p. G órecka 
— idąc po iiuji w ytkniętej swem  po- 
czucibm arty stycznem , nieustannie 

udoskonala technikę w ykonania. — 
Jak  zazw yczaj p. G órecka daje p ier­
w szeństw o w zorom  ornam entacyj- 
nym , opartym  na m otyw ach ludo,- 
w yćn. Pom iędzy eksponatam i ude 
rza żyw ością b a rw  i pięknym  o rna­
m entem  ty p o w y  rum. kilim obok 
tego  w ym ienić należy pięknie stono­
w ane portjery , kom pozycji a rty s tk i 
m alarki p. H arland-Zajączkow skA j, 
k tó ra  d ostarcza  p. Góreckiej 'Adele o- 
ryginalnych a rty sty czn y ch  w zorów  
w łasnego  pom ysłu.

Z pośród licznych kilim ów  orna­
m entow ych i m odernistycznych 
kw iatow ych sty lizow anych, jako pra 

w daiw a niespodzianka w ystępu je  
.przepiękny dy .van  perski, w ykona­
ny  ściśle w edług  starego  kaukaskie­
go w zoru.

P. G órecka, k tó ra  pracuje p rze ­
w ażnie dla klienteli p ry  vatne.i po­
siada w e Lw ow ie s ta le  zastępstw o  
p izy  ul. L istopada 1. 36.

SZKOŁA I WYTWÓRNIA BATI- 
KOW I SZTUKI STOS. IRENY 

POLAK SZULCOWEJ,
I W ÓW  — TARNOWSKIEGO L. 9.

Zaszczytn ie  z n an a  w e  L w ow ie

szk o ła  a rty s ty czn a  p. Iren y  Polak  
S /u lc o w e i p rzygo tow ała  na teg o ­
roczne T argi n iezw ykle  w spaniała  
kolekcję b a tik ó w  i innych a r ty s ty ­
cznych  irobót. — P rzep ięk n e  szale 
batikowaine, chusteczki, abażury- 
poduszki i t. p. odznaczają  się p rze - 
dzi w nem  sharm onizow aniem  b a rw  i 
czystośc ią  rysunku, co dowodzi z.i- 
rów po w ysok iego  poczucia a r ty s ty ­
cznego. jak też  n iezw y k łeg o  otpano 
w a rw  tak  tru d n e j techniki battko- 
w ęj. Inne a rty s ty c z n e  robo ty , jąk 
w ypalane  i inkrustow ane k a se łk !> 
stoliki i t. p. p rześliczne  m tars ie  : 
tansje n a  skórze, rzeźb y  drzew ne- 
p rzedm io ty  ozdobione m eta lop lasty ­
ką są  nacechow ane w ysokim  sm a­
kiem  a rty s ty czn y m  i są ostatnim  
w y razem  w y k w in tu . Nic dziw nego 
za tem , że P. P re z y d e n t W ojciecho­
w ski p rzy  zw ied iafńu  Paw ilonu  
Sztuki ztwrócił specjalna uw agę na 
eksponaty  p. P  oia ik-Sz a 1 co w e l, dłu­
żej za trzy m ał się Przy tern stoi sku 
i z z a in te re so w ań  em zap y ty w a ł n. 
P ó ak -S zu lco w ą  o jej szkołę, oraz 
w yraził sw oje u znan ie  dla a r ty s ty ­
cznej w artośc i eksponatów

P. Polak  -Szulcówa bezw atp ięrt a 
ma niem ałe  zasługi, że za pom ocą 
sw ej szko ły  ksz ta łc i p iy z u c e  a r ty ­
styczne  coraz szerszy ch  kół n a sz e ­
go sp o łeczeń stw a , a  w p ierw szej 
linii św iata  kobiecego 6623

Pawilon chemiczny.

praw dziw ą przyjem ności^ znane 
r.am już z poprzednich lat kilimy i 
dyw any  p. Goręckiej ze S n iatyna. .

PERFUMERJA I CHEMIK AL JA.
EKSPONATY BOHOSIEWICZA.

LW ÓW  -  UL. HETMAŃSKA 6.
W  P aw ilon ie  D ziew iątym  (Ghe- 

m icznym ) zw raca  uw agę  e legancją  
ek sp o n a tó w  stei^kA, -z-nsuną | |w e  
L w ow ie firm y Boliasiewlfcza, k tó re ­
go sklep  p rz y  ul. H etm ańskiej 1. 6. 
c ie szy  się frekw encją  doborow ej 
klienteli. — W  p e łn em  smaiku ugru­
powani'u w idzim y tu w  wylcwimt- 
riyich flakonach, słoikach, pudelkach  
i opakow an iach  perfum y, w ody 
kw iatow e, w ody  do w łosów , pu­
d ry , m ydła, pasty , k rem y  i in n e  a r ­
tyku ły  kosm etyczne i toaJletowe naj­
w ybitn ie jszych  firm francuskich jak 
Cothy, Ge 11 es fre fes , H oubigant, G o­
det, Simon, d’ Orsaiy, dalej a r ty k u ły  
to a le to w e  am erykańsk ie  oryginalne 
n.yd ła do golenia C olgate” , ap a ra ­
ty  i nożyki do golenia m arki ,,Gi- 
le tte " , n iezw ykle  w y tw o rn e  ka­
setk i z m anicurą i n e se se ry  toa le ­
tow e. jako też m iłą dja św ia ta  ko­
biecego now ość: pudem ioziki dy­
skre tn ie  uk ry te  w  batiikow anych 
chusteczkach , s łow em  w szy stk ie  
a rty k u ły  w zak re s  kosm etyk i i h y - 
g 'en y  w chodzące  w  najw ykw in tn iej­
szym  doborze.

U przejm a obsługa stoiska rozpy­
la na p rzechodzącą publiczność 
w onną rosę, a zapachy  te  są  tak  
w y tw o rn e , ż e  w ielka część  osób 
a zw łaszcza  panie, w raca ją  na tych - 
nńast do sto iska, biy zakuipić flako­
nik tych  m iłych w onności, zw łasz ­
cza, że cen y  uw idocznione* na n ie ­
których ąirtykuła/dh są  podziw iające 
niskie, co pochodzi stąd,, że  P. Bo- 
hosiew icz sp row adza  to w a r hiu-r- 
towmie z p ierw szej r ę k i  R ów nież 
Perfum y i w ody  to a le tow e w łasnej 
fabrykacji są p ierw szorzędnej iako- 
ści, to  też  nie dziw , że firm a B oho- 
siew icza zdoby ła  sobie P ełne  uzna­
n ie publiczności. 6625

iGieSj S z c z u t k a ‘*

PERFUMERJA I KOSMETYKA 
FABRYKI CALDERARA ET BANKr 

MANN.
Znane ze sw ej dobroci i w y tw ór- 

pości a rty k u ły  perfum eryjne i kos­
m etyczne firm y C alderara  e t Bamk- 
manu, k tóre  jeszcze w  czasach 
przedw ojennych c ieszy ły  się u nas 
ogrom nem  wzięciom u publiczności, 
sa, i w  tym  roku reprezentow ane w 
bogatej kolekcji na T argach  w  Pań 
w itanie Dzte yjąitym. (Chem icznym ). 
W idzim y tu bogatą  kolekcję m ydeł 
w  kilkudziesięciu gatunkach, pudry, 
k rem y, b ry lau tyny , w ody koloóskie 
i perfum y. W e w szystk ich  tych  a r­
tykułach  w y sta rczy  w ym ienić takie 
specjalności, iak krem y, pudry , bry- 
lan tyny  i perfum y Sylvidia, Odeon 
R ainette, Clou, Succes de M adam e 
O dete, specjalno w yroby C aba-C ny- 
p re  i inne, dla k tó rych  ca ły  w y tw o r­
ny św iat m a pełne uznanie.

Nadm ienić p rzy tem  należy, że 
w szystk ie  pow yżej w ym ienione a r ­
ty k u ły  w y tw arza  na Polskę fab ryka 
firm y C alderara  ot B ankm ann w  K ra 
kowic, w edług  praw nie zastrzeżo ­
nych o ryginalnych  przepisów  w ie­
deńskich, przyczepi zatrudnia liczny 
personal m iejscow y.

Firm a C alderara  et 3ankm ann  u- 
widocztniona na a rtyku łach  perfum e­
ry jnych  i kosm etycznych  jest sam a 
przez się nąjlepszem  zaleceniem , — 
gdyż w edług  zdania kom petentnych 
fachow ców  w y ro b y  tej fab ryk i nie 
ustępują zupełnie w  dobr>ci i w y- 
tw órności w yrobom  francuskim .

N A I M E S Ł A S H E .

P K Z E Z

10 dni TARGÓW  
WSCHODNICH

wstawiam  s z k ie łk a  do zegarków  
BEZPŁATNIE w Paw ilonie Che- 
G636 micznym Nr. 9
H. GUTTEFMAN Zegarmistrz

Sklep* przy ul. SYKSTUSKIEJ 14.
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HiadsmoSci z Tarli.
(Korespondencja własna ,,G. Por.*’)- 

Turka, w e  wrześniu.

Sprowadzenie reElcwjl bł. Józe- 
fata do cerkwi powiatu Turczańskie-
go. W  pow iecie 'tutejszym  czynią 
sie p rzygo tow ania  do n iezw yk łe j 
u roczystości kościelnej. E ncyklika 
P ap ieża  P iusa XI. z grudnia ufo. r. 
s&iieconem zostało  uczczenie  pa­
mięci bł. Józefatai, k tó ry  p rzed  300 
la,ty zginał śm iercią m ęczeńską, za ­
bity  p rzez schyzm atyków . W  łonie 
gr kat. duchow ieństw a u tw orzy ł 
cię więc K om itet, k tó ry  postaw ił so­
bie za zadanie sprow adzić relikw ie 
bł. Józefata  do pow iatu  tu rczań- 
skiegO:. by  zam ieszkały  w  kilku 
Cerkwiach. Aż do g ran icy  pow iatu  
tui czańskiego będą relikw ie w ie ­
zione wr cichości. W łaściw y  pro-­
gram  uroczystości rozpocząć się m a 
z chw ilą przybycia  relikw ii do pier­
w szej stacri kolejow ej pow iatu, t. j. 
do stacji Jasien ica  Żarnikowa. Stąd 
odbyw ać się będzie pochód m anife­
s tacy jn y  relikw ii i u ro czy ste  w ita ­
n e  ich na poszczególnych  stacjach 
kolejow ych p rzez  p rocesje  i dzieci 
szkolne, aż do p rzybycia  pociągu 
do Turki. Tu mają brać udział w  u- 
Joczystości p rzedstaw iciele  w ładz 
pow iatow ych , rzym . k a t. ducho­
w ieństw o  i de legaci poszczegól­
nych  organizacji. W  T u tc e  zejdą s*9 
też  procesje  z w szystk ich  okolicz­
nych w si z bauderjamli korm em i, tu ­
dzież ' k sięża z ca łego  pow iatu  w  
stro jach  u roczystych  z sw oim i p a ­
rafianam i, by uczestn iczyć  w  uro­
czystym  'pochodzie. U roczystość ta 
odbyć się m a jeszcze  w  ciągu b ie ­
żącego  m iesiąca.

-O—  -

Dezerterzy z Falski 
w Berlinie.

Sensacyjne rewelacje o popieraniu 
przez Niemców dezercji z wojska 

polskiego.
(K orespondencja w łasna  „G. P o r.“).

Łódź w e w rześniu.
(C.) W  tych dniach Sąd okręgo­

w y  w ojskow y w  Łodzi ro zp a try w a ł 
spraw ę a rty le rz y s ty  D ym itra Sztor- 
gina, k tó ry  pod zarzu tem  kilku k ra ­
dzieży został um ieszczony w  a re sz ­
cie śiedczym , lecz zbiegł stam tąd, 
w y łam aw szy  k ra tę  w ięziennąl — 
Schw ytano go- gdy w  m undurze woj 
skow ym , z tłumoczikiem rzeczy  cy ­
w ilnych, chciał p rzek raść  się p rzez 
granicę niem iecką.

Podczas rozp raw y  stw ierdzono, 
że  dezercje do Niemiec stały  się for­
malną plagą dla stacjonowanych na 
granicy oddziałów wojskowych. Z 
przem ów ienia p ro k u ra to ra  w ynika, 
że w przeciągu jednego tylko m ie­
siąca. na odcinku pod Braszczukiem  
zbiegło około stu żołulerzy z 7 puł­
ku arty lerii polow ej p rzez granicę 
niem iecką. W ładze m ają au ten tycz­
ne dow ody na to, że  w  Berlinie i- 
stnieje specjalny komitet, który o- 
piekuje się dezerterami z wojska poi 
sklego. U stalono p rzy  tern jako fakt, 
że  ten sam  komitet prow adził przez 
sw oich w ysłann ików  n a  szeroką 
skalę agitację wśród żołnierzy puł­
ku. do którego należał oskarżony  
Sztorgin i nakłan iał ich do dezercji.

R ew elacje te w y w o ła ły  ogólną 
sensację. U jaw nione w  nich fak ty  
św iadczą, że Niem cy nie cofają się 
naw et przed dem oralizow aniem  a r­
mii polskiej.

52 pytli pieclToty stzelcói l r e a i p l s
w Złączom.

(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, 7 w rześnia.
W  zw iązku z poświęceniom  i 

wręczeniem  52 p. p. s trz . kres. w 
Z łoczow ie przez P rezyden ta  Rzpltej 
nowej chorągw i pułkow ej, ufundo­
wanej p rzez społeczeństw o pow ia­
tów złoczow skiego, Zborowskiego i 
Przem yślańskiego nie od rzeczy bę­
dzie podać k ró tk i ry s  dziejów tego 
pułku napraw dę m ającego sw oją 
bohaterską historję. Zawiązek pułku 
pow stał jeszcze 20. grudnia 1918 w 
polskim  obozie koncentracy jnym  w  
La M andria do C hivasso (obok T u­
rynu). P ierw szym  dow ódcą pułku 
kap. G olachow ski obecnie ppłk. — 
dow ódca 53 pp. strz. kres. W  lutym 
r. 1919 p rzy jechał pułk w sile 40 o- 
ficęrów  i 2400 szeregow ców  do Frań 
ćji. Tu pułk ten z w. pułkiem Adama 
M ickiewicza, zosta ł rozdzielony mię 
dzy  pułki f ra n c u z ie , bo dw a batal­
iony pułku przydzielono do 230 pu ł­
ku piechoty francuskiej. W  kwietniu 
u tw orzono z Polaków , p rzy  tym  puł­
ku będących, 10. pułk 6-tej dywizji 
strz . armji gen. H allera pod dow ódz­
tw em  pułk. frane. Augiera. P u łk  u- 
zupełnili ochotnicy — jeńcy  z b. a r ­
m ii 'niemieckiej i z Am eryki.

Do Polski pułk pow rócił w maju 
1919. 28 czerw ca 1919, t. j, p ierw ­
szego dnia drugiej polskiej ofenzy- 
w y z pod Lw ow a p rzy ją ł 10. pułk 
strzelców  swój p ierw szy  chrzest bo­

jow y. P u łk  w n ieprzepartym  pocho­
dzie doszedł do iinji Zbrucza i um o­
cow ał się pod W ołoczyskam i. •— Tu 
skutek  unifikacji arm ji polskiej we 
w rześniu 1919 pał został przem iano­
w any  na 52 pp. strz . kres. Oficero­
wie francuscy opuścili pułk, ich s ta ­
nowiska objęli oficerow ie Polacy.

W  r. 1920 w  wojnie przeciw  bol­
szew ikom  52 pp. s t r z e l  kres, posu­
w a się z arm ją polską na W schód, 
zajmuje P losk iró  ,v, następnie M ię­
dzybórz. i m arca  przechodzi pod 
rozkazy  12 dyw . piechoty pułk. Ja- 
nuszajtisa, rzuca się w  wir w alk pod 
P eraźn ią , B arana, Żm erynką. Pułk 
ściga uciekających bolszew ików  ku 
południowi aż po Talczyn, T rościa- 
niec. gdzie zw ycięskie boje n ieprzer 
w ane trw a ły  przez 2 tygodnie. 13. 
czerw ca 1920 rozpoczął się ogólny 
odw rót w ojsk polskich. P u łk  w  cią- 
głem bohaterskiem  zm aganiu się z 
bolszew ikam i doczekał się nareszcie 
o feczyw y  polskiej. 52 pp. s trz . kres. 
poniósłszy ciężkie s tra ty , przechodzi 
do odw odu 12 dywizji. P rzyszed ł­
szy  w  październiku 1920 do rejonu 
Satamowa i liu s ia ty n a  przechodzi 
znowu na U krainę. T ym czasem  na­
stąpiło  zaw ieszenie broni. Pu łk  po 
w ycofaniu się z U krainy, przechodzi 
w kw ietniu 1921 do Z łoczow a jako 
do sw ojego pokojow ego garnizonu.

M ieści z  T arnopola .
(Od naszego

«
(1.) D otychczasow y dowódca 12. 

D. P . gen. Marjan Januszajtis zosta ł 
zam ianow any  w ojew odą w  Nowo- 
g iódku. O bow iązki dow . dyw . speł­
nia zastępczo pułk. Ł ukow ski Kazi­
m ierz, dow . p iechoty  dyw . Z odej­
ściem  gen. Januszajtiisa tracą K resy  
n asze  obrońcę Podo la  z czasu  w oj­
n y  i energ icznego  dow ódcę załóg 
ziem i tarnopolskiej.

Zmiana dow ódcy 54. P. p. s. k. 
Tyit. pu łk . P io tro w sk i oddał dow. 
54. p. p. k. pułk. Pctryikow skiem u 
i pow rócił w  dniu 1. w rześn ia  1924 
,na stanow isko  zastępcy  dow. 51. p. 
p. w  B rzeżanach . W  ubiegłą nie­
dzielę ż e g n a ł korpus ofic. 54. p. p. 
p u łk ., P io trow sk iego  u roczystym  
b a n k ie tem  i zab aw ą  taneczną.

Bratobójstwo. W  P ro n ia ty n ie  
obok T arnopola  sw arzy li się od 3 
la t dw aj brac ia  O łeksa i Michał 
H rycaj, m ieszkający w raz  z rodzi­
nami na iednem  podw órzu . W e śro ­
dę dnia 3. bm. p rzyszło  m iędzy ro ­
dzinam i z b łahego  pow odu znow u 
dr. k łó tn i, w czasie k tó re j M ichał 
H rycaj ud erzy ł ryska!em  Kseńikę 
H rycaj, żonę O łeksy  po p lecach  tak  
sili nie, że  ta  upadła na ziem ię. Gdy 
m ąż osta tn ie j robił mu w y rzu ty , ten 
tym że ry sk a lem  zam ie rzy ł się te z  
na b rata  O łeksę, tak  że w łasna  żo­
na Karola p rzerażo n a  chciała go 
w strzym ać, w ołając doń: „co robisz 
człow iecze, osierocisz dlziieci’*. Nie 
udało się jei, b-o ro zsie rd zo n y  Mi­
chał k rzy k n ą ł ty lk o  cło miej: „odstąp 
się Karolku, co jemu ma b y ć  śm ierć, 
to  tob ie^będzie" i ponow nie zam ie­
rzy ł się ry sk a lem  na b ra ta  O łeksę, 
k tó ry  chcąc ujść ciosu cepem  trz y ­
m anym  w  reku. któiry w łaśn ie  sicy-

ko iesponden ta).

zo ryk iem  napraw iał, odepchnął Mi­
chała, p rzy czem  ska leczy ł go n ie­
bezpiecznie  nożykiem  w  oponę 
brzuszną . M ichała H rycaja  m usiano 
odw ieść do szpitala pow szechnego 
w  Tarnopolu , gdzie w  następstw ie  
zran ien ia  i w yw iązanego  s tąd  zapa-. 
lenia opony b rzuszne) dnia 6. bm. 
zm arł. O łeksę pociągnięto do o d p o ­
w iedzialności sądow ej za zabó j­
stw o.

Z powiatu zatazycliep.
(Od naszego  korespondenta.)

Zaleszczyki, 7. w rześnia.

Żonobójstwo w e śnie. W  nocy 
z 16. na 17, ub. m. zd a rzy ł s ię  w 
N yrkow ip pow iecie zaleszczyckim  
wstrząsający wypadek, m ianow icie 
ro lnik  Zajączkow ski K azim ierz z 
niew iadom ych dotąd przyczyn , u- 
dusił*sw ą żonę Janinę. M ałżeń­
stw o  to ży ło  ze  sobą 17 la t i by ło  
bezdzietne- Zabójca z początku  do 
w iny  przyznać  się nie chciał, po ­
tem  jednak  dzięki energ icznym  ba­
daniom  policji pańsitw. z Uścieczka, 
p rzy zn a ł się do w iny, tłóm acząc 
się tern, ż e  uczynił to w e śnie.

Dniał 18. bm. po p rzep row adze­
niu na miejscu popełnionej zbrodni 
sekcji, od b y ł się pogrzeb. P ierw szy  
za zwłokami szed ł mąż, prowadzo­
ny przez dwóch uzbrojonych poli­
cjantów na ostro pobrzękując kaj­
danami. P o  pogrzebie odesłano z a ­
bójcę z pow ro tem  do w ięzienia w  
Czorfckowde.

I H
(4 - )  Eleonora Duse — Ormjanka. 

P ew ien  dziennik k o n s tan ty n o p o l i tań sk i
podaje ,  że  z m a r ła  n ied a w n o  n a is ly m re i-  
sza  t r a g ic z k a  w ioska  pochodziła  z a r ­
meńskie j  ro d z in y  Duse-Dusiain. „siadtei  
w W enecji  za c za só w  republiki i nartu- 
ra lizow anej .

( + )  N ow y rekord w locie bez  mo­
toru osiągnął  F ran cu z  T h o re t ,  unosząc  
się  w p o w ie trzu  bez p r z e r w y  9 godzśn.

(4~) Dziecko żywcem zamurowane. 
O sta tn ie  la ta  m ężn a  n a r w a ć  epoką  z b ro  
dni dzfecrcęych. Do długiego sz p ieg a  
zb iodn iez jr -h  de lik tów , w k tó ry c h  gfó- 
wmą ro lę  o d g r y w a ją  m ałoletni,  do łącza  
s ię  le s zc ze  jeden :  W  m ie jscowości
T sc h a r s  i Tyrol) niejaki D aw id  Losch, 
10-letni chłopak.  ż y w c e m  z a m u ro w a ł  
3 - le tn iego  t o w a r z y s z a  zab a w .  Ja n a  Nu- 
s c h i e r a  ś l e d z t w o  w toku.

(— ) Syn  bogacza w zn iecił 100 po­
żarów . Ja k o  n o w y  p rz y c z y n e k  do k r o ­
niki zbrodn i  p o p e łn ianych  p rzez  próżn ia  
czą  m łodz ież  m il ionerów  a m e r y k a ń ­
skich. zanocow ać  naiieżv ujęcie p rzez  
now ojorską policję sv n a  b o g a teg o  a d w o  
kata. Jerzego GustoW-a, k tó ry  w ciągir 
3 m ies ięcy  podpalił  p rzesz ło  100 nieza- 
m ie szk an y ch  dom ów . G u s tó w  był  iuż 
p o przedn io  in te rn o w a n y  w domu o b iąka  
n i c h .

( T )  S traszne sam obójstw o oficera.
C zesk i  k ap itan  N'., obw in-ony  o  z a k a z a ­
ne s tosunki ze s w y m  s łu ż ąc y m ,  w w ię ­
zieniu popełni! sam o b ó js tw o  w  m e z w y -  
k ły  sposób ,  wbifcaiąc sobie w c zaszk ę  
zan o m o cą  k a w a ł k a  d r z e w a  długi 
gw óźdź .

( + )  Automobil b. prem iera C lem en­
ceau  p rz e d w c z o ra j  p rze jech a ł  p e w n ą  
sitaruszkę, k tó ra  poniosła  ś n r e r ć  na 
miejscu,

(+ ) . Pierwszy lot próbny olbrzymie, 
go  Zeppelina. Ja k  w ia d im o .  w  d okach  
b n e d r ie h s h a fe n  z b u d o w an o  dla .Amery­
ki k o lo sa ln y  s t a te k  n a p o w ie t r z n y  „L. 
Z. 3“ , k t ó r y  o n eg d a j  od b y ł  Jot p róbny .  
100 ro b o tn ik ó w  z a led w ie  zdo ła ło  u t r z y ­
m ać  na  l inach  tego o lb rzym a.  S ta te k  o d ­
b y ł  p o d ró ż  z w y n ik iem  d o skona łym .

(tH  Losy to w a rzy szy  K olczaka, 
B o lszew icy  jak w iad o m o  zni$jt££.yV. \VQł. 
ska  ad m ira ła  Kcdezaka k tó re g o  oficer,o-., 
w ie  i żo łn ie rze  po p rz eg ra n e j  ro z p ro ­
szyli  s,:ę po św iec ie .  G łó w n y  zas tęp  
„ K o łcz ak o w c6 \v “ z ad m ira łem  S t a r k e i n  
na  cze le  osiadł na Filip inach, w  Manili. 
W y g n a ń c y  w m cśli  obecnie  do rządu  
S ta n ó w  Zj. p ro śb ę  o pozw olen ie  osie­
dlenia  się w A m eryce ,  gdzie  zam ierza ją  
z a ło ży ć  kolonję. Żyli  oni d o tąd  ze  sp rzę  
d ą ży  statk ów , na  k tó ry c h  opuścili  S y ­
berię .  O becn ie  posiada ją  jeszcze  sze ść  
o k rę tó w .

(-+-) B andyci palą w ieś w  oczach 
króla. P o d c z a s  g d y  s e rb sk a  pa ra  k r ó ­
l e w sk a  podczas  p o d ró ż y  sp ę d z a ła  noc 
n a  stacji U p i jan a ,  w  od'legIośc: 5 k m ,  
b a n d a  rab u s ió w ,  z łożona  z 3Q ludzi, n a ­
p ad ła  na  w ieś  Lepi nie.- k tó ra  podpaliła.  
R o z esz ły  s :ę sk u tk iem  teg o  pogłoski o 
zam ac h u  n a  poc iąg  k ró lew sk i .  w o bec  
czego- m in is te r  P e t r o v ie  s tw ie rd z i ł  w 
s k u p c / y n e ,  że  n a p ad  b y ł  dzie łem oso­
bistej  z e m s ty  h e r s z ta  b a n d y  na m iesz ­
k ań ca ch  wsi.

(4-1 Pprto międzynarodowe zniżone. 
■Światowy k o n g re s  p o c z to w y  w Sz to k ­
holmie po s tan o w i ł  zn iżyć  od 1 paździe i  
nika o p ła ty  pocztowe w  obroc ie  mię­
d z y n a ro d o w y m .
W  T i W i T T U b  DfflWB- ES

G S © I d a
Lwów. 9. w r z e ś n ia .

Stabe zain teresow anie  w  dalszym  
ciągu dla akcji na przedgiełdzie. Z po­
w odu dużych sp ized a ży  realizacyjnych  
p rzy nieznacznem  zapotrzebow aniu  
w szy stk ie  papiery straciły  znacznie na 
kursach. G azy v£gch. ob n iży ły  się  o 3 
zł. na sztu ce, Jaw orzn o  spadło na 19. 
drobne 20.25, Len 0.6G. W ięk sza  część  
akcji a m iędzy niemi G azy  zachodnie  
w ogóle  bez obrotów , w skutek  braku 
n ab yw ców . Z akcji bankow ych  kupo-l 
w an o  B ank Hip i P rzem y sło w y , k tóry  
notow ał 0.50. Akcje arb itrażow e rów ­
nież zn iżk ow e. B row ary  8.30, Chodo- 
ró w  potaniał na 6.72. T espy  5.50. Podaż  
obfita. Akcje handlow e bez obrotów.

Na targu w alu tow ym  cży w fen ie  przy  
kursach cok o lw iek  silniejszych. Dolar  
5.20 i pól. P o p y t za dew izą na W iedeń, 
Zurych 1 Londyn.

Tendencja dla akcji zn iżkow a. Uspo­
sob ien ie  spokojne.
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1 Rozmaita
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O iniellenie m iasta.
Czy was.ze m iasto zaw sze takie jasne?
— P y ta ł mię pewien przejezdny gość z G racu — 
Cod.itemuifc wlieczór, nim w hotelu zasnę,
C hodzę godzinę po M ariackim  placu.

G dzietam  mój panie! Te lam py łukow e v 
Zwykle s& ciemne jak Ub rajców  m iasta.
G dy Targi miną. rozbijesz pan głowę 
O słup  latarni, co z ziem i w yrasta .

KROMKA,
TCATR WIELKI:

Ś ro d a  10 w rześnra „Siejba".
C z w a r t e k  U - w r z e ś n i a  „Lolrengrm".

TEATR MAŁY:
Środa U) wześnia ..Mvśl“.
C z w a r t e k  11 w rz eśn ia  „Konfekcja 

m ęsk a" .
TEATR NOW OŚCI:

Ś ro d a  10 w rz eśn ia  „Żółty  ka f tan" .
C z w a r te k  11 w rz eśn ia  „Żółty  k a f ta n 1. 

*
„Ptak nebreski" (Sm ia/a  P t ica ) .  naj- 

d o . ikcnalszy  t;a św ie c a '  w sp ó łc z esn y  
t e a t r  a r ty s ty c z n y  ro z p o cz y n a  sw e  w y -  
s t e p y  w e  L w o w ie  dziś. tj. w e  środy, flb 
bm. p r z e d s t a w i e n i a  ,.Niebieskiego: Ryt i 
k a “ , b ę d ąc e  obiawienk-m  n a js z lac h e t ­
niejszej sz tuk i  tea t ra ln e j ,  w y w o ły w a ł y  
w  catej  M l i t .  P a r y ż u .  Londyn im  Her 
l in k  i w W a rsz a w ie  n a jg łęb szy  z a ­
c h w y t  i w każd em  mieście podnosiły  po 
z łom tea t ru ,  u sz lache tn ia jąc  sm ak ,  ro ­
zumienie  sztuki i k n ł tu rę  publiczności.  
D o w o d em  g o rą c z k o w e j  sensacji ,  jaka 
w y w o ł j ł  afisz „ P tn k a  N ieb iesk iego ' '  we 
L w o w ie  jesr n ieb y w a łe  \v iprost tem po 
s p r z e d a ż y  b le tów  w sk ładzie  nut S e y -  
fa rt l ia  tul A kadem icka ) .  P r z e J s t a  wie- 
nia Dobyw ać się  b ę d ą  w sali S o k o ła  
(uh f i m w o w i c z a ) ,  k tó r ą  k o sz tem  v ie-  
lu t y s 'ę c y  z tó ty ch  w y p o s aż o n e  w naj-  

■modidejsze u rz ąd z en ia  scenicziić  i preb-.’ 
•pięknie i /dekorow ano .  P o c z ą te k  prze  i- 
s taw ień  o godz. 8 wieez.

Cyrk A. K ornackiego, L w ó w ,  K o p e r ­
nika 33. Dziś środa ,  IB. bm. gościnne 
w y s tę p y  b y łeg o  d o w ó d c y  B o e ró w .  ka ­
p itana  Ś lem y , m is trza  w s t rzelan iu ,  
oraz  d a ls zy  c ą g  turnie ju  w alk  z ap a śn i ­
c zy ch .  Dziś w a lczą :  w p ierw sze j  p a rze :  
d rug ie  spo tkan ie  szam pioua  ż y d o w s k ie ­
go  L an g e ra  z szampioneiri  R ogenbau-  
mein (Niemcy).  W  drugiej p a rze :  s z . rn -  
pion Spew acck  (C z ec h o s ło w a c ja )  z iio- 
w o  p izy j ry ły m  zapaśn ik iem ' o lb rzy m em  
K iz łe rem -Z aw .szą  ( G ó rn y '  Ś ląsk ,  P o l ­
ska). W  t rzec ie j  p a rze :  d r u g i ;  s p o tk a ­
nie dw óch o 'b r z y m ó w ,  szampiniia  Gri- 
kisa ( Ł o tw a)  z  szampioneit i  M a k se m  
S a lw a to r e m  B am bulą  (P ó łn o cn a  A m e ­
ryka). Poza tern w y s tę p y  c a łego  ze sp o ­
łu n a jn o w sz y ch  a t iak c j i  c y r k o w y c h .

6642

O rgan izow anie p o m o cy  b e z ro b o tn y m  
w e L w ow ie. D o w ia d u jem y  się z P a ń ­
s tw o w e g o  U rzęd u  P o ś re d n ic tw a  P r a c y ,  
że  L w ó w  zo s ta ł  zal iczony  przez. Mini­
s t e r s tw o  P r a c y  do t j c l i  m iejscowości,  
na  k tó re  w p ie ry  szej PBji zos tan ie  ro z ­
c iąg n ię ta  u s ta w a  n zabezp ieczen iu  na 
w y p a d e k  b ezroboc ia .  P r z y g o to w a n ia  o- 
ko ło  zo rg an izo w an ia  w e  L w o w ie  Z arżą  
du O bw odow  egr. Funduszu  B ezro b o c ia  są  
w  teku. R ozpoczęc ie  w y p ła t  bezro lm t-  
n y m  jes t  p r z e w id y w a n e  na po łow ę 
paźdz ie rn ika .

Od Redakcji. P r z y  obrab ian iu  p ł y ty  
■w s te reo ty p i i  w y c ię to  p rzez  n ieu w ag ę  
,vr n u m erze  n iedz ie lnym  . .G aze ty  P o r a n ­
n e j"  n a s  wis ko  a u to r a  a r ty k u łu  „ B a n k o ­
w o ś ć  a T a rg i  W s c h o d n ie " .  A u to re m  tym  
jes t  p, Antoni Mondlicbt.

WYPADKI.
(t) Napad zbrojny bandj tów . Na mi­

n u jąc eg o  w n o c y  sw o je g o  pola T e o d o ra  
M iro n o w icza ,  g o sp o d a rza  w Kukizo.yic, 
napad l i  trze j  uzbrojeni w k a ra b in y  ban- 
.dyci ł s t rze la jąc  gęsto,  zmusili go do 
ocieczki z polu P o m ięd zy  nao-is tni- 
kami poznał  M ironowicz  n e ia k ie g o  
W a s y la  Boiko, 19-letniegr. par-obwa z Ku 
kizowgP \V szvsoy  t rze j  ba iiJyc i  nisz­
czyli  K o r c z y n ę  M i r o n o w ic z a , . wypasa-}  
»ąc ją końmi po nocach .

N O W O ŚC I,”'na sezon „TSiEKNY  
ZlkiOłt I  -------

poleca M a -az y n  Towarów- bfawatnych

Fa Statliiewicz i S lirp issM
L w ó w , 6L8) O yn ak  3 2 .

:n a k o m ita g o ip c ł ar3ka, 
m leczną, ezw i-Jiarska ,

HOFMNGERA i »
w s a i j i l i e i e  d u  ii a b y e l a .

i-ftład główni: Lwów, Futowsk ego 3.
BB

r/IC T i

(t) W ielki pożar w  Jo b o w ie  pow .
T a rn o b rz e g ,  zn iszczy ł  15 g o sp o d a r s tw .  
S t i a t y  w y n o s z ą  okoiO 70 ty s ię c y  z ło­
tych .  Dzięki p om ocy  okoliczny cli s t r a ­
ż y  p o ż a rn y c h . '  ogień nie ob ia t  całej 
wsi. P o ż a r  po-wstał w s k u te k  n ieo s tro ż ­
ności,

(t) W ie lka  k ra d z ież  w m agazynie  
chm ielu f i rm y  W e in rc b  i S k a ,  znaj.lu/.a- 
cy in  się p rz y  ul. Eb*aiyńskicli  S. p ope ł­
nił: w czo ra j  nieznani s p r a w c y ,  P o  ro z ­
biciu zam k ó w  m ag azy n u ,  skrad li  w ię k ­
sza  iiośe n o w y c h  w o rk ó w ,  w ar to śc i  
1100 zł.. ?■

Jakób Singer ma do odeb .au ia  p o r t ­
fel z d >kum eatrm i w Redakcji  „G a.je ty  
P o r a n n e j" .

UROCZYSTE OTW ARCIE I P O ŚW IE ­
CENIE BOISKA 40 PP.

W so b o tę  na P o h u la n ce  o d b y ło  s ię  u- 
r o c z y s te  p o św ięcen ie  n o w e g o  boiska  
w o jsk o w eg o .  na k tó re m  b y ł  obecny jn  
g e n e ra ł  T hulie, b iskup poi. gen. Gall i 
ks. gen. Gogucki.

P o św ięc e n ie  d o k o n a ł  ks. k a p e la n  mjr. 
Boinhas. P.rąpas hoiiroro ,vy klubu 4f) p. 
p, gen. T thu lie  podniósł  w s e rd e c z n e ®  
pi zemówieniiiu z n a c z e n i .  w y c h o  vania  fi­
z y c z n eg o  i z ło ży ł  ży czen ie  40 p. p.. Imię 
n.tein lw o w sk ich  k lubów  p rzem aw ia l i  
r o t ; .  Dręgiewic/. ,  w imienki !.. O. P. 
N. w rę c z a ją c  w upkmiinku s ta tu e tk ę  
sp o r to w c a ,  p. T. Kucłiar (P o g o ń )  upom i­
nek wmmiietka s r e b rn a .  ;j. N aw ro ck i  
(C zarn i)  bukiet  k w ia tó w ,  p. Roman 
( f f i s tn n n e a )  s t a tu e tk a  s p o r to w c a ,  d e le ­
ga t  S p a r ty  b u k ie t  k w ia tó w  i p. Dr. P e ­
te rs  (L cch ja )  pa lm r s r e b rn y .  T ts ta fn i  
wyraKi! życzen ie ,  i)y i nadal  przyjaż.ń 
pom iędzy  I .echją  a 40 p p. s p o tę g o w a ­
ła się  na  p rz y sz ło ść .  Pan P p łk .  L an g n e r  
jako  g o sp o d a rz  i p re ze s  klubu p o d z ię k o ­
w a ł  za  se rd e c z n e  życzen ia .

P o  u ro c zy s to ś c ia c h  o d b y ty  się  zawo*? 
w o d y  w piłce nożnej,  jak o te ż  z a w o d y  
lek k o a t le ty c z n e .

LECHIA— W P.P . 4:1 (2:0).
Z a w o d y  b y ły  m ało  in te re su jąc e  p rz y  

s łab e j  p r z e w a d z e  Lechji.  P i e r w s z e  k o p ­
nięcie piłki d o k o n a ł  gen. ThuMc. B r a m ­
ki p a d ły  w p ie rw sze j  po łow ie  w 12 min. 
p rz e z  B asz ti iaka  i w 52' p rz ez  T a r c z y ń ­
skiego. P o  p.iuzię  w lo min. w 40 min 
p rz ez  W olaku. G o sp o d a rz e  siz-wLiia Im- 
i ło jo w e g o  gola :l karnego .  S ęd z io w a ł  p, 
kpt.  Bilor.

B ieg na p rz e ła j  4(1 pp. na 251)0 mtr. 
da l  n a s tę p u ją c e  wynik i:  1) K a w a  ( C z a r -

mt; w C7.ss'c 13 men. 3 sek..  2)  B o sk c  
W ła d jm la w  (A. Z. 5 .) . ;  5) W la z ło  (19 p. 
pieeh,) .

W ISŁ A —JUTRZENKA 3:0.
W  s o b o tę  o d b y ty  się  w K ra k o w ie  za 

w o d y  w piłce nożnej o niStrzosP.yo kl. 
„A " .  Boisko b y ło  b a rd z o  rozm okłe ,  mi- 
moto  W ts lu  m ogła  u z y sk a ć  t rzy  b ram ki.

(Aleks.)

OGŁOSZENIA.

NaMlta i wychowanie 1
KIEROW NICTW O gimnazjum  p r z y jm y  

kv a ł l i ikow ane  siły żeńśk ie  dla his.o-  
i j :, p r z y ro d y ,  fjkykh cłiemji. n ia tm ur-  
tyki (M ochnack iego  3ł^ 4 —5). G629

IRENA LFWłCK.A, d y p lo m o w a n a  n au ­
czyc ie lka ,  uczcn ica  prof. M elce ra ,  u-  
dzie la  lekcji g r y  ro f tep ian o w ci ;  p rz y j ­
muje ró w h ież  aikwupanjamont.  Zgło- 
sze rża  od 12—2. uh G ru n w a ld zk a  1. 
III p. \ 6G30-3

w  Posady i prace m
JEDNA z p o w ażnyc l t  iirm poszukuje  po- 

dróżującNch. P ie rw sz eń s tęc o  h w a  z 
b r a n ż y  płynnej.  Z g ł o s z e ń *  pl.fehmc 
do b m ra  dz ienn ików  B u c h s lab a .  L e ­
g ionów , pod „ P ły n '1. 659j§ 2

Kupna, cprzedaż, zamiaiu 1
W SPANIAŁY fortepian  k r z y ż o w y  Bo- 
^ s e n d o r i e ra  sp rz ed a m .  Z im orow ieza  6. 

d rz w i  ii, 6019-3

PARCELA do sprzeclaiTa 3/4 m o rg o w a .  
W iadom ość:  P e r s w k ó w k a  Sa łdom

6620-2

LEKCJI m uzyki udziela M ichałow ska,^>. 
nauczycicrka iństytutu M uzyć?ne.go” v 
R.,sji. O bozow a (i, II p. godz. 6— 8.

6599̂ 2
HA NDEL KO I.ON JALNY z ko n ces ją  na 

w y s z y n k  p rz y  g łów ne j  ul. w e  L w o ­
wie sp rz ed a m  w jaz  9  u rz ąd z en ie m  i 
to w a ram i,  kato l ikowi.  Z głoszen ia  pi­
sem ne  do ó d m in is t i  acji G a z e ty  pod 
26.000. 6566-3

LOKCM OBSLA 10/16/24 HP. s tan  z n a k o ­
m ity  do s p r z e d a n P i s e m n e  z g ło sze ­
nia . .I .okornobila''.  B iuro  ogłoszeń 
. .R ekord"  S y k s m s k a  8. 6478-10

P I .A N S IC H T E R  c z tc ro d z ia ło w y .  - s to ją ­
cy, tanio do sprzedan ia .  P isem n e  zg ło ­
szen ia  . .P tan s ich te r"  Biuro  ogłoszeń 
„R ek o rd "  S y k s tu s k a  8. 6478-10

Kó MIENI MŁYŃSKICH zw y k ły c ii w a ­
gon korzystn ie  cio sprzedania. P isem ­
ne zgłnszem a „Kamienie" Biuro o g ło ­
szeń „Rekord" Syk stu ska  8. 6478-10

KOLA GUM OW E do p o w o z ó w  s p r z e ­
dam  tanio. „Liitnen.'', L w ó w ,  płac  M a ­
riacki 4. 62-16- 4

i/lieszkania, lokale, sklepy

W a r ^ z a w l a n i u
młody człowiek, poszukuje skrom- 
i?ego pokoio .przy inteligentnej ro- 
diinie w śródmieściu — Z głosze­
nia proszę uprzejmie nadsyłać - o 
fldmłn Qa- e ’y Purarmej ul. Pod­

wale Nr. 3 pod „Warszawianin"'

S Z U K A J  MIESZKANIA z t rzech  pokoi 
i kuchni z k o m io r tem .  Z ap łacę  c / y u s j  
7. g ó ry  za d w a  lata.  Zgłoszenia  do 
Adm. pod J.  L. 6255.3

„INFORM ATOR" Biuro  m ieszkan iow a ,  
Kopern ika  22. telei m 446 p o s i ł k u j e  
dla so l iJn \ 'ch ,  z .t u  l iy ^ l i  lo k a to ró w  
inieszkani:'. ró żn y ch  pokoi. P r r e p r o -  
w ad/.a  zam ian y  w \V m s / .# h ie .  K ra-
I owie ,  P o znan ia ,  poiĆfcJnTŁy w kup- 
nach  sp rz e d a ż y  n ięruc i iom jśc i ,  dóbr,  
la só w .  6229

STENOGRAFOW IE (Ski) żądajc ie  bc 
p ła tn e g o  o b sz e rn e g o  num eru  m ies ięcz ­
n ika  s ten o g ra f iczn eg o  „ S ten o g ra f  Pyl-  
s k i “ . W a r s z a w a ,  M o k o to w s k a  E 9 .

6615"lb
■-nM^ r « : ^ - ______  — ■!  nai l

M ODELE PARYSKIE w  wielkim  w y ­
b o rz e  po cenach  p rz y s tę p n y c h  pojsc-j 
Topołn icka  K opern ika  1. 6524-9

^m m p » mm s m i i — — m T T T T"

K APELUSZE v .sze ik lego  rodzaju  p r z : -  
r ab ia  modnie  tanio T opo łn icka  K o p e r­
nika  L 6521-8

CHOROB w e n e iy c z n e  i z a s ta rz a ł  c- 
s łabienra  na  tle neu ras ten ji  leczy 
spec.  Dr.  E r [sCh, W a ł o w a  11. 6328.12

ŻURNALE MÓD DAMSKICH, męskich , 
dz iec ięcych  i inne, jak o też  k ro ie  i m a ­
nek iny  h u r to w n ie  i deta jlrcznie po c e ­

nach n a j ta ń szy c h  poleca Adolf Gellcs,  
T arnopo l ,  W a ło w a  2. Ullsteifla i B ayo  
ra w z o ry  do robó t  ręczn y ch  i sajuou- 
ki szyc ia .  W y s y łk a  do każde j  miej­

scowość:: o d w ro tn a  za  zal iczką. 6212-14

PASY brzuszne, rupturowe, m aciczny  
suspensona), J trezerw atyw y. ę o ń c z >  
chy gum uwe na żylak i, opaski m en­
struacyjne, p esary  rozm aite, begary. 
gąbki,  strzyk aw k i zapob iegaw cze  di a 
pań Ud. ty lko  STA NISŁAW  BARAN. 
L w ów , Akadem icka 26. ‘ 5260-ću

Moterjoły elehtroteite u.
m o to r y , d y n a m o m a s z y n y  n a  ■ i a  a i e .
u lirmy B s r n a r d  P z n i e c ,  Kopernika 17

Teł. Nr. 1.3 ;S. 680 i

T cle ion  1961. T elefon  19'jl.

frczraśE Ó/i)liści!
R ow ery  now e po zł. 146. P ła sz cz e ,  wc- 
żc. widia,  kćerow.irecS pom py,  siotif.i. 
części sk ła d o w e  do n o w eró r^M p .  po eo­
nach  zn iżonych  ty lko  u znanej i  rniy 
kób Rcsenm an, L w ó w .  A kadem icka  2t. 
Z am ów ien iu  z prowincji  u sk u teczn ia  się 
odw ro tn ie .  W a r s z t a t  r e p e r a e y n jy  na 

miejscu, 6592

Rtjsb-Safi a
jy

4- yl 35 HP 6-cio  osobow y  s u r o -  
chód lu k su so o y  typ n w  czesny, 
św iatło , s ta rte r syrena „ ( B o f r i w ,  
z g w aran c ji za d o b ro ć  tiLS^yny — 
oka yjnie sp rz td a  11,ż. S tankiew icz 
L ó a ,  F ran  i-z  ańska 11. 6693

T elefon  1961. Telefon 19G1.

Mm  rf.i pp. Sportowców:
C eny znizone. Piłki nożne, dętki  z a p a ­
so w e .  buciKi, dresy , nagolenniki,  o sz c z e ­
py. de sk i  i tyczki  do skoku. R ak ie ty  
aag.  i inne, siatki i piłki tenis. R ęk aw ice  
do boksu  i pi ły. Z am ów  euią z prowiaifjł 
usku teczn ia  się  odw ro tn ie .  JA K Ó B  RO- 

SLNMAN, Lwów, AltadenrJcka 26.

Zabatwki
p o l e c a 6148

PIERW SZA KRAJOWA

K L IN IK A  L A L E K
L w ó w , Halicka 21.

1 B E C Z K I Ż E L A Z N E
w szelkie pojem ności p 1 ca H i l ,  
P A D tA  Y , L w ów , J a n o w sk a  1 .24

SKŁAD NUT  
R om anow łcza U , boczna pl. Akadem ic­
kiego, poleca  sw ói  ćbogato zao p a trz o ­
ny m ag azy n .  W y s y ł k a  na prowincie.

6227-2
Zakład  wód mine a I" 
nych i kąpieli błotnych 
znanych  ze swej sku­
teczności w r um aty-  
zini.', arl:e ' .yzniie, oh«> 
roSaih skórnych, niSrw

O tw arły o ti 29. w rześn ia . 
Cen ? uTirzymsnia znizoste-

Info;m ocje w ysyła  Zarząd Solca, podłta 
Solec-Zdrói.  ę g n
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K Ł P h M I E  O D S O W IO K A

Hssfaiiracja M a  i Mleczarnia
„ Ł U C t J Ł l L I J S * 4 

bhp* u l . c H O P P ż w z r j ' i y  s  - g n
p o leca  Szan. P .  T. Publ icznośc i  sw oją  
z n an ą  d o b o r o w ą  kuchnię pod w ła sn y m  
za rz ąd e m ,  z ao p a tr z o n ą  w w yśm ien ite  
śn 'a d a r  ia, w y b o rn e  i su te  o b iad y  o ra*  

b a r d z o  sm a cz n e  kolacje.  
U \V ' iG A '  Obiad z 3 dań ty lko l zł. W y ­
daje  się o b iady  do dom u o raz  p rz y jm u ­

je a b o n en tó w .  6511-2

..GAZETA PORANNA** z d r ó  11. w rześn ia  1924;
 — '■    3 ................................
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K ora z firm, zamierzająca prowadź ć 
w t Lw ow ie dział K A K J O , pra­
gnęłaby zabezpieczyć sob e w sp ół­

pracę wybitn go fachow cy?
12-letii a praktyka. N ii rawa apa­
ratów nadawczych i cc1b o czycli.

Plany, p orad y  68 4
W yspecjalizowane cfei typod „Radiotechnik* 
do „Reklamy Polskiej", W arszawa, Jasna 10,

s p u iiz m m
W y k o n u je  się  na .prawę w sze lk ich  zła­
m an y c h  i p ęk n ię ty ch  części m e ta lo ­
w y c h  z że laza  — stali  —  niklu — mie­
dzi —  m osiądzu  i a luminium. ( J a k :  t r y ­
b y  — kola  —  c y l in d ry  m a s z y n  w y b u ­

c h o w y c h  ftp.).
W ykonanie natych m iastow e z  g w a -  

r ancją.
Z akłady p rzem y sło w e  INŻ STANKIE­

WICZ, L w ów , F ranciszkańska 11.
0542

Otiszeiray 6517

K9T9Ł05 KSIQZ£H
nadzwyczaj ciekawej, zajmującej I po- 

uc ającej treści wysyła na żądanie

Księgarnia M. WAHLA
u  P rzem yślu .

Na wysyłką dołączyć znaczek pocztowy

tomasz mm
ionces.ionowany Zakład Instalacyjny dla 
wodociągów, pazu i centr. ogrzewania, 
wykonuje wszelkie roboty w tym zakresie, 

tak we Lwow ie lakotoż na prowincji

PffECiflłiia meclianiDZna
Przyjmuje się wszelkie roboty tokarskie, 
m aszynowe, naprawę m otorów gazowych  
i wybuchowych oraz elektrycznych, ra? 
szyny do pisania s szycia oraz wszelkie  
roboty w t e n  z a k r e s  w c h o d z ą c e .  
(Stałe pogotowie dla w szelkich neprawek).

6ii6 W e  L w o w ie ,

ciO. ZIEŁOMA I. 1.
)Uąi P. T. Masarze!

posiadan i na sk ład z ie

do sieliania
ręczne, stojące i motoTowc (zw racam  

u w a g ę  m niejszym  warGaitom m asar- 
;kim na p ra w a ziw e  szw ed zk  e m aszyny  
do siekania m ięsa Nr. 32 I w ięk sze  Nr. 
42 z kołam i rozm achow ym  ).

Kutry na m otor.
S zp ry ce  do robienia Wielb as, leżą ce  

od 4 do 8 kg., stojące od 12 do 20 kg.
Kotły żelazn e  w ew n ą trz  em aliow an e  

od 30 do 250 Ttrów.
S zp ry ce  do tnanmo-wamia szynek.-
Haki porcelanow e hygien tczn e do  

w ie sz  mia w ędlin do sztab żelazn ych  i 
drew nianych,

P an to le  drew niane, fartuchy nieprze­
m akalne mu: a ty . topo-n , ioże , zapa­
so w e  części do m aszyn, lako to: noże, 
sfta ttd.

M aiszyny i ściski do krajania szynek .
S ó l k o n se łw o w a  do m arynow ania  

m ięsa, papryka, pieprze, ziele ittd.
Jelita suche i solone.
W atlągi prima posiadam  na składnie.

I l ^ k s a n d e r  Z a r e m b a
fr a k ó w , Św, Murka 90 .

 w M m m W m
W szechśw iatow ej s ław y

P a r o w e  g a i  n t u r y  l o  m ł ó c e n i a
W-.itiwiamy ta  Targach we Lwowie.

6; 0!)

G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W I C IE L S T W O :

I I T 5 C H E  i S p .
F a b ryk a m aszyn  w Pozn an iu.

r M. SI5TEKDBM l llKlil
ma zaszczyt zawiadom  ć sw oich  P . T. Klientów, że ze w zględu  
na ich w ygodę otw orzył o eente sklep i pracownię succursalną

* 2 “  Fesaż Miltal ĉiia “
g d z i e

Pasaż Milłol&scfia
przyjmuje zamówienia na najwykwintniejszą

Garderobę męską
według modeli londyńskich i paryskich.

Bogaty wybór materji na I pszych gatunków na składzie.
G w a r a n t u j e - s i ę  z a - s o j id n e ,  e l e g a n c k ie  i ' s z y b k i e  w y ­

k o n a n ie  z a m ó w ie ń ,  o r a z  d o d a tk i  p ie r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  
^ . o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .

S R ? E E ?3 E U J NAJTANIEJ K ŁbRlY
l i i f l b i l H u r n  i maT e.r a Ce k a Z. 
SKIBIŃSKI, Lwów, Ko, ernika L 4. 

naprzeciw Szkowrona. 6340

I  r  u t  a

Baczność! t * ~  TAF.il WSIH00NIE
P a w i l o n  8 3 , U li  r j s c e  1 8 4 5 .

Wytwórnie kilimów
Przędzę kilimową w wszelkich kolorach i wka:d>j 

ilości wyrabia jako spesjaiuośr fabryka

K ą r o l  S t i e s e r r r f f e l d
jbuT- w  r*. 6605

B i e f s k o  na Śląsku, Kazimierz Wielki 22.
Na żądanie v'ysyiam  natychmiast cennik 7. wzorami.

N o ś c i e  
t y lk o  

o b c a s y  i  s ę l ś w k i  
g u m o w e

b e r s o m .
S ą  'W ytrzym alsze  o d  z e ló w e k  z e  s k o r y  1 a a ją  

e la s ty c z n y  i p r z y je m n y  c h ó d .
Reprweniant na Lwów KLONOWiCZA 6.

i m i £
* w 5SZEGIE
I*  F0RBHNE3

we fcowie, ul. Ropriiiba Kr. I
Telefon 48S 

j  oleew

swój udiział farbom;, 
znsoatrzGiiy * s  w szelh sis  
rGdzaju farb;, lakiery kr -  
jm e  i z a g r a s i *  e r a  
artykuł; tetkiieine, gospe- 
j w e  i ia  etyku (aiu tw tgo
bwswsHi SiimiJz iiffuw
P ow szech n a  m obilizację adresów  m ie­

sz k a ń có w ,  o ra z  handlu  i p rzem y słu  rrra-  
s ta  L w o w a  i ośc iennych  gmin (Znie­
sienie, Z u m a rs ty n ó w  itp.) uiządz-a re- 

! d ak c ja  „Lwów sk ie g c  S k o ro w id z a * ,
C e lem  z re d a g o w a n ia  „S k o ro w id z a  

i a d re so w e g o "  śc  slego ,  nicod.zowncin jest 
! w  dobie  dzis iejszej pom oc m ora lna  i 
i- m a te r ia ln a  ogółu  m ieszk ań có w ,  p rza to  

o d w o łu ję  się  tą d ro g ą  do tychże ,  by  
ra cz y l i  n a d es ła ć  mi sw o je  ad re sy ,  tak  

i m ieszkań ,  jak e też  p rzed s ię b io rs tw ,  g dyż  
j tylko t ak a  w s p ó łp ra ca ,  nicżc  s tw o rz y ć  
: ścisła  ks ięgę  adie-sową. N a d sy ła ć  win- 
1 t r  m ie sz k ań c y  s w e  a d re sy  zb io row o  

(domami zam.,  lub też  wpólpra-cownicy 
jed n eg o  urzędu ,  b ą d ż to  z rze szen ia ,  koo- 
pe ra tyyyy  itp.)

D c  k a żd e g o  aore«u  m ieszk ań ca  z a ­
łąc z y ć  n a le ż y  op ła tę  20 gr.. zaś dla 
mieszkańcar p row adzącego-  p rz ę is ięb io -  

,st .wo o p ła ta  w y n o s ’ 1 zł. i
, , O p ła ty  p o w y ż sz e  nie <*b'płv:ązufą 
■wydawcy ao  .niczego: prócz, um ieszcze ­
n ia  n o d a n y ch  adresów ' w  . .S k o ro w id M - .  
w  1525 r. w form ie  u rzęd o w e j .  zaś-,na- 
d a w c a  rów nież  nle"*-jest cho.w 
d o  ż a d n y c h  in i"  ch św iad czeń  ty lk o  juk 
p o w y ż e j .

A d re sy  w in n y  b y ć  p odane  nrzev po­
s ia d a czy  m ieszkań  i pn..i;:,v / m r ó w  
k ró tk o  i w ez lo w ęro ,  im ;e ; n a /w  i dou z a ­
w ód,  mie jsce  zamic-sjflbm':;. z aś  prze- 
m y s ł o w c y  a d re s  p rzed s ięb io rs tw a  do 
dnia 25. w rześn ia  br do Rodak cii. 

Redakcja „ L w o w sk ieg o  Sk ' ro w u  za‘‘ 
iW, SONNENSCHEINA.

L w ó w . Ż ółkiew ska L. 123. fińi0_4

HOBBY ZflRJSEii.
P o szu k u jem y  ng, n tów  w  W a rsza w ie ,  
oraz  w s z f d z  e ua prow incji dla sp ;ze  
dąży  naszych  artyku łów . Z n a jo m o ść  
6637 branży n iepotrzebna.

Z głoszenia  osobiste lub listow ne: „Poldan”, 
W ńrszawa, M arszałkow ska 81. —  Teł. 195 09

O S T R Z E Ż E N IE .
W obec uznania, jakie zdubyly słynne ze sw ej ku ieezn o  ci

„ P A S T I L L E S  V A L D A  ^
zjaw iły s 'ę  i a rynku naszym  liczne n S a d o w n ic tw a  tak ow  ch. 
W  imi niu fir y  H fiA JO H  i ąut> ka zr w  Paryżu, jed y n eg o  
w y tw ó  cy „ P A S T I L L E S  WALOA*', o strze  am i i  nazwy  
„1'asiilles V alda“ orac „V a'da“, j k r e t  i e t” kiciy zarejestro­
w ane w  T rybuna'e HandlOAyin w  Ra yżu ;uż w  190G i ińoit r. 
zg ło szo n e  z o s ia ły  ków nież do U rzędu pat n tow ego  R. eczy- 
yjospolitej Polskie!. W rzelk ie przeto naś adow fi ćtw a i pod­
rabianie otvkiet. jak ló w n ież  sDrzedaż p^ sty lo i uod nazwam i 
„N eo-V alda“, r A a Valda" e łc . g c tfW e  b ędą sądow nie.

I ' 3 t  A l * ^ A  K iżde rrygjnalne pudełka „ P A S T I L L E S  
U W r M V I M a  V A h D A «  za o p a trzo n e  jest w n. pisą

„PA STILLES V A LD A “ H CANGME, 
PHARMACIE PRINCIPAL^, Parjs.

6616
L. Favre, Warszawa, Dymarska 16

Przedstawiciel firm; H. Canone, Paryż.
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Plusze i Veloury 
Jedwabie i Wafny

płaszczowe
sukniowe

sprzedaje tanio 
firma

ul. Wałowa !. 9. Gmach własny.
Telefon Kr 275. — Kontuj Poczt.  Kasy Oszcz. 59.914

przyjmuje wkładki oszczędności na
6632 1 2 ° | o  r o d n i e .

Za wkładki i ich oprocentow anie ręczy gmina m. Lwowa.

WielKie przedsiębiorstwo chemiczne w Poznaniu
poszukuje od zaraz czynnego

mH

Wspólnika
z kapitałem  conajmniej 50.000 doi. Pierw  zeństw o otrzyma 

66 8 Inż. CHEMIK.
F a b r y k a  st kompl.  u r t s d c t n i e n i  w. ruchu.

Wielkie zabudowania ,  15 ' )  m orgowe t e r e n y  przem ysojwe, w łasna  b 'c zn ica  
kol., e l“kl, vczne u.< \  c l i  nie, ,„';ła parow a,  zaprzn i  e e. Fabryka  w swo cb 
a r ty .u ła c b  na .w iększa  w Fo .-ce. Wielka możność p:zy.jęc a  n o w y c h  a r ty ­
kułów  i k o l o s a l n e  p r o d u k c j i .  W .pótp ra  -a im równych w arunkach  z • pewn.ona. 

Z g ł i s re n ia  de Par"  ! ozneń, Fj B a ia jczaka  8 pod nr. 36 283

K A K A O  i H E R B A T A *  K A W A

SI BU NI ON
D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E  

A n g . T o w .  S l B U N I O N  LTD. L O N D O N  
fcKŁAD HURTOWY: WARSZAWA. Bielańska i8.Teltfon 105-72.

Wystawiamy na Targach Pawilon PosBiKgo fisnhu Przemysłowego.

l i t  m u m ,  f. w a m  i a
S p .  z  o g r .  o « lp .

Warszawa,
Poznańska 11.

Telef. 158— 35, 27—81.

Przedstawicielstwa: 
Kircher & Co Lipsk. Maszyny do obróbki drzewa. 
„Bad;nia“, Weinheim. Lokomobile od 6-600 P. S. 
„DKF<£, Lipsk. Łożyska kulkowe.
J. A. #affei & Jacob, Lipsk. W alce parowe do dróg 

szosowych, rozrywacze i wozj do skraplania ulic°

CZYTAJCIE „SZCZUTKA"

Jetipa i  H \m  spepioa faSrrsfcs
siollto ta m ro M jtó  dc gier, 
stolików do ręcznych robót
6600

iókii Hsntn
P o  z n a ń ,  ulica Gajowa 4,

f a Targach Wschodnich w Pawilonie Sztuki, Miejsce 275

Śląski Urząd W ojewódzki 
W ydział Skarbowy.

L. Jz. 30579,1/97$/24.
Katowice, dnia 4. w rześnia 1924.

SCONltUtfS.
P rz y  W ydziale S karbow ym  Ślą; 

skiejto U rzędu Woaew&tłzihiego ontz 
p iz y  W ładzach i U rzędach podle­

głych tem uż W ydziałow i jest w ol­
nych  kilkanaście posad .

Urzędników referenda; skich. 
2. Urzędników rachunkowych.
K andydaci na pow yższe stano­

w iska, k tó rzy  pozostają 'już w  służ­
bie państw ow e], a reflek tu ją , na 
przejście do służby  p izy  adm inistra 
cib skarbow ej W ojew ództw a Ś lą­
skiego, m ają s^ o je  podatna sk iero - 

aó do tegoż U rzędu w -p rzep asa ­
nej drodze służbow ej do dnia 21. 
w rześn ia  1924, inni zaś reflektanci 
winni sk ierow ać prc>śb'ę najpóźniej 
do '.powyższego term inu bezpośre­
dnio do W ydziału  Skarbow ego Ślą- 
M\iaąg) Urzędu W ojew ódzkiego w 
Katowicach, p rzy  dołączeniu do 
niej następujących  a legatów :

a) Curriculum  y itae .
b) św iad ec tw a  zdrow ia w y s ta ­

w ionego przez lekarza rządow ego,
c) św iadectw a obyw atelstw a 

polskiego,
d) m etryk i urodzenia,
e) św iadec tw a ukończonych s tu ­

diów.

! Ad 1): p raw niczych  w  jednym
z zakładów  naukow ych Objętych u- 
s l a w ą . z  13. 7. 1920 r. o s z k o I u i c I i 

akadem ickich (Dz, U. R. P. Nr. 72. 
poz. 494), tudzież w  tych, na k tóre 
w drodze późniejszych aktów  usta­
w ow ych  zosta ły  rozoiqg:ińęte p rze­
p isy  u staw y  o szkołach .akaderth- 
ckich stw ierdzonych św iadectw am i 
wyszczeigó-hitonymi1 w  § 3. lit. b, 
irdlp. R ady  m inistrów  z dr.ia 26. 6. 
1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 64 poz. 629).

Ad 2): w zakładach naukow ych 
średnich w yszczególn ionych  w  § 2. 
:"t. a i b rozp. R ady  'Mm. z 26. 6. 
1924 r. Dz. U. R. P . Nr. 64 poz. 629 
stw ierdzonych św iadectw am i opisa­
nym i bliżej w § 4 tego  sam ego roz­
porządzenia.

K andydaci, k tó rzy  (urodzili, się 
na obszarze W ojew ództw a Śląskie­
go mają p rzy  ró w n y ch  kw alifika­
cjach p ierw szeństw o. 6612

Za Wojewodę Śląsk ey o:

Kaozeinik Wydziału Skafbowege.
Cm v OOIOSZEKi ?& R U I  1 3£PM- 

n  wy milimetrowy w ogłoś: p r_vh zwy­
kłych lb  r , ;  w  nadesłanem 26 gr.; go 
kronice 30 gr.; w  m k U e  ‘J o to m . r >  
pert d u e t ek< ikmł ’td )  35 gr. afc Di er-

:.wsze] stronie « r *  M  Jedan słowo w 
drobnych ogłcbzenUrcK 6 gr„ w m ła r- 
cc: Kupno spreedaZ 0 gr uutiyuW O t.- 
«  kores^oafl-nde pryw atne 10 p .  fia,
poszukujących pracy 4 gr.; MIim -aft-.

ecrooa w oyiuszeaiacfc z*  tefcrta-a 430 
tJ. poU 1 cala sti i k  w. cziSd  feksto- 
we| 400 zL pu l, cala strotu pod aagtó- 
w kłem 475 zł. poi. OgfaeeanU: sasr«lej- 
t tt tw t o }U}% dróż<4, O z ło a n o h  j-Ah

granScz-s o 50% ćroioU Za ogłoazo- 
nia w m l; V b  zastizeicnem , ogłoszeni# 
osobno stojące l bez numeru dolicza wr 
25%. Cdpow.udzlałnoga* ,*j termino­
wy drnk ogjosieś jm przyhnaja stę.

<§) ®  N a le ż y t o ś ć  pocztową j ^ r p n i i r n  D r a f n  miesięczna 4  z,. 2 5  gr. — l  dostawą n a  miejscu lub prze- ©  ©  
©  © opłacono ryczałtem. * * C ł l U U l L l  < \ l c l  s y ł k ą  poczłowę 4 zł. 5 0  n*. — Za g r a n i c a  5 zl 50 gr .  —  ® . ®

7 diukam i Polskiej p o d  zarządem  L. K ieibusiew icza w e  Lw ow ie. O Jpowr/edhabiy redaictor: MARJAN MACMALŚKI.


